
Rok I. Katowice, piątek, 31 grudnia 1926.

Iteletirtott potzfm etszmnc ręrzałtem. . Cena pojedynczego egzemplarza
Mp. 24,

groszy

Dziennik poświecony sprawom narodowym i społecznym na Kresach Zachodnich.
Redakcja i Administracja: Katowice, ul. Warszawska 58.

Redaktor naczelny: Edward Rumun.
Telefon 13-30. 

Konto P.K.O. 303551.
Abonament miesięczny: przez pocztę 
1 zł 84 gr., w Administracji 1 zł 80 gr, | 
z doręczeniem do domu przez pocztę. I

Moc Sylwestrowo w restauracji „HOTEL SAW
Wytworne menu Piewszorzędlna muzyka 
W spaniała dekora c ja salW ej ścle bezpłatne

Zamówienia na 
stoliki przyjmuje ZARZĄD

WW W W WW WWWVV WVW Wd W W Jł

600 KANDYDATÓW DO KRZYŻA 
VIRTUTI MILITARI.

W a r s z a w a. (tel. wł. Specjalna 
komisja złożona z inspektorów armii 
przystąpi po Nowym Roku do opra
cowania wniosku na udzieleni© orde
rów Virtniti Militari. 4-ej klasy, które 
przedłoży Marszałkowi Piłsudskiemu 
jako przewodniczącemu kapituły 01- 
deru. Do komisji powołani są genera
łowie: Rydz Śmigły, Romer i Dąb- 
Biernacfci. Ogólnie ma być nadanych 
około 600 krzyży 4-ej klasy.

KURS DLA WYŻSZYCH DOWÓDCÓW 
ARMJI.

Warszawa, (tel. wł.) Rozkazem 
Marszałka. Piłsudskiego został zorga
nizowany półroczny kurs dla wyż
szych dowódców pod kierownictwem 
generała Thuliego dotychczasowego 
dowódcy 5-ej dywizji we Lwowie. Na 
kurs zostali wezwani 3 generałowie: 
Kędzierski, Dąbkowski i Tok arze wski 
i 12-tu p 'łkownikór .

Cieżkie czasy li write Państwa.
Warszawa, (tel. wł.) Działalność 

niemiecka na naszych kresach zacho
dnich na szkodę państwa zaznacza się 
wciąż całym szeregiem kompromitacji.

Obok szpiegowskiej afery dr. Lu- 
kaschka, w sprawie afery przemytnic
twa wicekonsula niemieckiego w Po
znaniu Schmidta ustalono, że szkody po
niesione przez skarb polski wynoszą 
około ćwierć miliona złotych.

Obok tych kompromitacyj urzędo
wych zaznaczyć należy aresztowanie o- 
bywatela niemieckiego byłego dyrekto
ra browaru w poznańskiem Huggera w 
czasie jego ostatniej bytności w Polsce. 
Oskarżony o oszustwo podatkowe, gość 
zagraniczny, tak swojo czujący się na 
naszym gruncie, został wypuszczony 
dopiero po złożeniu 10 000 złotych kaucji 
tj. sumy, o jaką udało się mu oszukać 
skarb państwa.

tateałrt podał się do dymisji.
Berlin. Korespondent Wroclaw-1 kaschek, uważając dalsze pozostawa- 

skt „Berliner Tageblattu“ donosi, że * nie na riotychczasowem swcjem stano- 
Iandrat Lukascbek w związku z aferą I wisku zg szkodliwe dla sprawy nie 
szpiegowską podał sie do dymisji, któ- mieckiej, ponowił swoją prośbą o dy 
rą rząd Rzeszy odrzucił. Obecnie Lu= j misję w formie nrgensu.

WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZ
NYCH MIĘDZY POLSKA A LITWĄ.

Warszawa, (teł. w?.) W wyniku 
niedawno prowadzonych rokowań mię
dzy polskim i litewskim Czerwonym 
Krzyżem, międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża w Genewie został 
upoważniony do załatwienia u obu zain
teresowanych rządów sprawy wymia
ny więźniów politycznych.

Litwa ma zwolnić 20 Polaków a Pol
ska 16 Litwinów. Zamierzone jest roz
szerzenie tej akcji.

PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 29 

grudnia b. r. w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej odbyła sie konfe
rencja, w której wzięli udział przed; 
sławiciele rady zjazdu przemysłowców 
górniczych oraz centralnego związku 
górników. Po dłuższej dyskusji został 
podpisany protokół, ustalający na mie= 
siąp, grudzień 1926 r. i styczeń 1927 r. 
podwyżkę płac dla robotników dniów
kowych o 7,7% i akordowych o 5%. Po
nieważ jednocześnie w tym samym 
czasie wzrosną premie godzinne, prze= 
to faktycznie zarobki wzrosną przecięt
nie o 9% dla robotników dniówko
wych, a -6% dla robotników akordo= 
wych. Analogiczny protokół podpisali 
przedstawiciele rady zjazdu przemy
słowców górniczych z przedstawiciela0 
mi Związku „Praca Polska“. Podpi
sanie tego protokółu kończy ostatecz
nie pertraktacje, które trwały od paru 
tygodni w przemyśle górniczym Za= 
głębia Dąbrowskiego,

W przededniu Groźnych uchoroł
Związku Haprawy Rzeczypospolitej.
Warszawa, (teł. wł.) Dnia 6 sty

cznia 1927 roku odbędzie się w Warsza
wie pierwsze posiedzenie Rady Naczel
nej Związku Naprawy Rzeczpospolitej.

W myśl statutu organizacyjnego w 
skład jej wchodzą 3 członkowie Egze
kutywy Naczelnej, prezydium, wszyst
kie 6 komisji głównych Związku a więc,

konstytucyjna, polityki wewnętrznej, 
prasowej, gospodarczej, oświatowej i 
rolnej, oraz 5 osób zaproszonych przez 
Radę Naczelną. Głównym punktem o- 
brad będzie omówienie sytuacji polity
cznej, oraz uchwalenie dokładnego pro
gramu Związku Naprawy Rzeczpospoli
tej.

Miłe „Mroczne" li urzetinM.
Warszawa. (Tel. wł.) W ostat* 

niej chwili Ministerstwo Skarbu roze
słało do wszystkich urzędów państwo
wych polecenia wypłacenia poborów

styczniowych w dniu 31 grudnia, wraz 
z 10% dodatkiem do pensyj, jako od 
tej chwili normalną część uposażenia 
urzędników.

Rozumne postanowienie.
Warszawa. (Tel. wł.) Na posie

dzeniu specjalnej Komisji bezrobocia w 
stolicy pod przewodnictw; wicewoje
wody p. Łopato zdecydowano nie prze1 
rywać w ciągu zimy robót przy budo«

wie nowego portu lotniczego na Okęciu 
pod Warszawą. 1600 bezrobotnych tam 
zatrudnionych znajdzie pracę do wios= 
ny,

Pod polska Bom. z polska załoga i poi polskiem
kieroanideein.

Warszawa. (Tel. wł.) Wszyst
kie statki handlowe polskie zakupione 
ostatnio we Francji wyruszyły już z 
Cherbourga do Polski. Płyną one pod

flagą polską, z polską załogą, i pod pol
ski em kierownictwem.

Uroczystość pśowięcenia statków.»' 
Gdyni nastąpi dna 6 stycznia-1927 r

SPRAWA WALKI Z LICHWĄ MIE
SZKANIOWĄ.

Warszawa. Tel. wł.) W spra
wę projektu dekretu o walce z lich
wą mieszkaniową nastąpił zwrot po
dobny jak w zwjązkm z ustawą praso
wą. Zaprowadzone daleko idące re
presje administracyjne z wyłączeniem 
działalności sądów wzbudziły poważne 
wątpliwości, to też projekt rozporzą
dzenia ma być w całości przerobiony.
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
BADANIA KOSZTÓW PRODUKCJI.

Warszawa. (Tel. wł.) Rozpo
rządzenie p. Prezydenta Rzeczypospo
litej z mocą ustawową o ustanowieniu 
komisji ankietowej badania warun
ków w kosztach produkcji, oraz wy- 
mi^ru cen ukazało sie w Dzienniku U- 
rzędowym z dnia 29 grudnia 1926 r.

Organizacja komisji w stosunku do 
ogłoszonych już projektów nie uległa 
zmianie. Prócz przewodniczącego i 
wiceprzewodniczącego p. Prezydent 
Rzeczypospolitej powoła najwyżej 33 
członków w większości z pośród kan
dydatów przedstawionych przez orga
nizacje zawodowe, gospodarcze i spół
dzielcze.

W myśl dekretu komisja ankieto
wa. ma być zwołana do końca stycz
nia. Skład osobowy komisji zostanie 
ustalony po powrocie wicepremiera 
Bartla. Uruchomienie prac, wstępnych 
nastapi po powrocie z Berlina p. Klin
gera, Jastrzębskiego z Prezydium Ra
dy ministrów i Korczyńskiego z Miro 
sterstwa Pracy, którzy prowadzą od
powiednie prace wstępne.
DOCHODY MONOPOLU TYTONIU- 

NIOWEGO
W a r s z a w a. Wobec nieścisłych 

informacji w prasie stołecznej o do
chodach skarbu państwa z monopolu 
tytoniowego 1926 r. ministerstwo skar
bu komunikuje, że w miesiącu gru
dniu rb. polski monopol tytoniowy 
wtpłacił do kąsy państwowej 28.500.000 
zł. tj. największą kwotę jaką kiedykol
wiek polski monopol tytuniowy wpła
cił w jednym miesiącu do kas pań; 
stwowych. Ogółem polski monopol ty
toniowy wpłacił do kasy państwowej 
w roku 1926 270.000-000 zł. a na spłatę 
pożyczki włoskiej około 20 mil jonów 
zł. to jest razem 290 milionów zł. czyli 
w stosunku do preliminowanej na rok 
1926 kwoty 200 mil jonów zł. o 90 milj, 
zł. więcej, a w stosunku do dochodów 
na 1925 r. (183 milj.) więcej około 87 
milj. zł.

ODZNACZENIE WOJEWODY 
WILEŃSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) Woj owa
da wileński Raczkiewicz otrzymał w 
dnju dzisiejszym Krzyż Komandorski 
z gwiazdą orderu Odrodzenia Polski
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ii progu Nowego Holm. Mletóee Mon w fflewadl
Rok 1926 tonie w bezmiarze czasu, 

stoimy u progu Nowego Roku. Zamy
kamy za sobą roczny okres przeróżnych 
spraw, zmian i wydarzeń, jakie się ro
zegrały w życiu poszczególnych ludzi, 
państw i narodów.

Jaką tajemnicę kryje przed nami rok 
1927, jaki bieg wydarzeń naznaczyła 
nam do przejścia Opatrzność? Nie spo
sób kłócić się o proroczą odpowiedź na 
to pytanie. Niemniej warto jest przy
witaniu Roku Nowego spojrzeć wstecz 
i ogarnąć wnikliwem spojrzeniem rok, 
któryśmy pożegnali. Czyniąc to uświa
domimy sobie, że rok 1926 był w życiu 
naszego narodu i państwa szczególnie 
brzemiennym w wydarzenia o olbrzy
miej doniosłości. Wśród nich uwydatnia 
się fakt przełomowy, czyn pełen krzy
ku sumienia i olbrzymiej woli. czyn 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, dokona
ny w maju 1926. Nazwał swój czyn 
Marszałek Piłsudski „błyskawicą". 
Błyskawica ta rzuciła jaskrawe światło 
na bolączki, zaniedbania i różnorodne 
zło naszego życia publicznego. Wypadki 
majowe poruszyły do głębi sumienie i 
świadomość narodu, stały się źródłem 
świeżego odżywczego prądu, który za
czął przenikać do poszczególn. dziedzin 
naszego życia. Powstały nowe hasła r 
nowe wysiłki, ster rządów znalazł się 
w ręku twórcy majowego przewrotu.

I kto ma oczy ku patrzeniu, a duszę 
nieskażoną zawiścią i partyjnictwem, 
nie może zaprzeczyć, że idziemy ku po
prawie stosunków, ku lepszemu. Za 
krótki czas nas dzieli od chwili podjęcia 
naprawy, by dojść ona mogła do Wszy
stkich komórek życia. Za dużo zła i 
trudności było nagromadzonych, by 
usunąć to mógł odrazu wysiłek, choć
by oparty na myśli najbardziej jasnej i 
woli najlepszej. Nam wystarczy stwier
dzić z całym przekonaniem, że naprawa 
się zaczęła, że naprawa ta trwa nadal 
i prowadzona będzie aż do pełnego zwy
cięskiego wyniku- A gdy z koleji obej
rzymy się wstecz na bieg wydarzeń w 
naszej dzielnicy śląskiej, to i tu ujrzymy 
prawie szczególnie ważki moment, któ
ry, acz smutny w swej pierwotnej tre
ści, okaże się twórcym w swych przy
szłych następstwach. Mamy na myśli 
datę 14 listopada, dzień wyborów komu
nalnych na Śląsku. Dzień ten przyniósł 
nam gorzką, ale leczącą zarazem naukę, 
pokazał nam to, czego by nie zdolny był 
uczynić żaden alarm, głoszony na pa
pierze. Wybory z dnia 14 listopada., to 
była swego rodzaju śląska „błyskawi
ca“, która odsłoniła nam zło drzemiące, 
zło domagające się wyplenienia i poucza 
jące o konieczności naprawy.

Wstępne błogosławione objawy po
ruszonej duszy polskiego ludu już wi
dzimy. Wzrasta zainteresowanie się 
dla spraw publicznych, ludzie zaczyna
ją się głębiej zastanawiać, ożywiła się 
czujność nasza, podsycona została do 
nowych wysiłków wola nasza.

I choć na powierzchni życia naszego 
zda się wciąż panować jeszcze haos i 
zamęt, choć fala skłębionych różno
rodnych opinji wywołuje nieraz dez
orientacje i wzrok zasłaniać nam. chce 
na właściwą drogę postępowania, to 
jednak drogi tej już me zgubimy, nie da
my się z niej: zepchnąć na boczne ściesz- 
ki i manowce.

Drogę tą wyznaczył czyn majowy 
Marszałka Piłsudskiego, który wezwał 
naród do wyzwolenia się z pęt ducho
wych, pokutujących u nas z czasów nie
woli, wezwał naród do wykrzesania z 
siebie twórczej woli i wysiłków do na
prawy Rzeczypospolitej.

I gdy przychodzi nam dziś złożyć 
naszym Czytelnikom tradycyjne życze
nia Nowego Roku, to głównym, najgo
rętszym naszym życzeniem jest. byśmy 
w roku 1927 mieli nowy ważki etap dal
szego uzdrowienia stosunków. Najgo
rętszym naszym życzeniem jest, by Naj
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska, a z 
nią wraz nasza dzielnica wzrastała w 
siłę, bogactwa i znaczenie. Z serca 
pragniemy i życzymy sobie, by Polska 
nasza stała się Państwem, w którejby 
&ażdy Polak, przeniknięty duchem pra
wy, i dobrej woli,

Berlin. Kombinacje na temat 
stworzenia nowego gabinetu nie usta
ją. N iemiecko-narodowi ustąpili już 
nieco ze swych założeń, według któ
rych uważali blok mieszczański za je
dyne możliwe wyjście i domagają się 
obecnie t. źw. małej koalicji prawico
wej, do której weszłyby prócz niemiec- 
ko-n ar odo wy ch także niemiecka par
tia Indowa i partia gospodarcza. Nie- 
miecko-narodowi liczą przytem na po
parcie Hindenburga. Prawdopodobnie 
jednak ten mimo swej sympatji dla 
prawicy, nie zechce się zbyt angażo
wać. W razie nieudania się tej kombi
nacji, niemiecko-narodowi przcmo-

wiać będą za rozwiązaniem Reichsta
ge. Łudzą się oni jeszcze nadzieją, że 
zdołają pozyskać dla siebie centrum, 
które poza swem prą wem skrzydłem 
lekko kokietującem niemiecko-naro- 
dowych, wi&npowiada się za wielką koa
licją — czego znów nie życzy sobie 
niemiecka partia ludowa. Socjaliści 
zdradzają skłonności do wstąpienia 
do wielkiej koalicji, jednak tylko za 
cenę znaczniejszych końce syj. Pozo
staje więc jako. najbardziej prawdopo
dobna możliwość stworzenia gabinetu 
środka, który będzie dzierżyć władzę, 
udzielając raz lewicy raz prawicy kon- 
cesyj.

Umm dliii pretensji litewskich.
Paryż. Ogłoszony w „Matin“ ar

tykuł posła litewskiego w Paryżu Kli
masa powtarzający zwykłe napaści 
na Polskę w kwestji Wilna, wywołał 
szereg odpowiedzi w prasie franem 
sklej. „L‘Information“ w artykule za- 
tytuowanym: „Polska j Litwą“ wyk as 
żuje bezpodstawność pretensyj liitew= 
skich, będących wytworem ślepego 
szowinizmu, zręcznie wyzyskiwanego 
przez Rosję i Niemcy naprzemian. 
Dziennik wzywa Ligę Narodów do za-

jęcia się wytworzeniem możliwego 
„modus vivendi“, Litwy z Polska. Geor
ge Biennatme na łamach „Victoire“ 
stwierdza na ■podstawie obserwacji na 
miejscu, że Wilno nie nosi bynajmniej 
charakteru litewskiego. Trudno zna
leźć tam osobę mówiąca po litewsku, 
wobec tego pretensje Litwinów są wię
cej, niż niesłuszne i oparte na chęci 
wytworzenia za podszeptami niiemiec= 
kiemi nowego zamętu na wschodzie 
Europy.

IM rozjemczy cMo-niemlecki.
Rzym Niemiecko -włoski układ 

rozjemczy został 29 bm. podpisany w 
pałacu Chigi przez Mussoliniego i am
basadora niemieckiego Neuretha, U- 
kład obejmuje 16 punktów, w których 
oba państwa zobowiązują się do skie
rowywania na drogę postępowania 
pojednawczego wszystkich kwest ji 
spornych, któreby mogły powstać po

między niemi, a w tym celu została 
ustanowiona stała komisja pojednaw
cza.. Jeżeli postępowanie pojednawcze 
nie da żadnego wyniku może sporne 
kwest,ja zostać przedłożona sądom roz
jemczym lub też haskiemu trybunało
wi rozjemczemu. Odnośne postanowie
nie układ szczegółowo reguluje. Układ 
obowiązuje w ciągu lat dziesięciu.

Chłopi białoruscy ZEzgnaJo poznosili sio
na osamkańesgsi agitae|ia

Wilno. Niezadowolenie włościan 
na terenach, zamieszkałych przez Biało
rusinów, z działalności białoruskiej wło- 
ściańsko-robotniczej Hromady przybra
ło formy zbiorowych wystąpień z orga
nizacji. Hromadą w swej agitacji za
pędziła się tak dalece, iż przed Nowym 
Rokiem zapowiadała stworzenie pań
stwa białoruskiego, nadanie ziemi chło
pom przez Hromadę itd. Z chwilą, gdy

okazuje się, że obietnice te nie mogą się 
ziścić w powiatach dziśnieńskim, wiej
skim i głębockim, napływają do sta
rostw zawiadomienia od włościan, iż zo
stali przez „bolszewików“ otumanieni i 
obecnie wycofują się z Hromady. Wło
ścianie stwierdzają swą wierność dla 
Polski, załączając legitymacje partyjne, 
wydane im przez Hromadę.

niemiecki podszept w sowieckie! prosie.
Moskwa. Czołowy organ partii 

komunistycznej „Prawda“ w ostatnim 
numerze atakuje gwałtownie Litwę, 
twierdząc, iż w Rosji oddawna już wy
stępowano z krytyką dotychczasowej 
polityki Sowietów wobec Ütwy. Poli
tyka ta nie reprezentuje dostatecznego 
czynnika siły na wschodzie Europy, a 
stanowi1 tylko przeszkodę na drodze po 
rozumienia polsko-sowieckiego. Arty
kuł swój kończy pismo nieoczekiwa
nym wnioskiem, iż gdyby Sowiety 
chciały tylko zrobić ofiarę z Litwy, mo-

żnaby doprowadzić do porozumienia 
między Rosją Sowiecką z jednej a Pol
ską i Niemcami z drugiej strony. Po
zwoliłoby to — zdaniem dziennika so
wieckiego — wytworzyć podatny grunt 
dla przyspieszenia kwestii regulacji (?!) 
niemieckich granic wschodnich.

(Podszept niemiecki z tego pozornie 
życzliwego artykułu sowieckiej „Praw
dy“ czuć zbyt wyraźnie, by się nie po
znać na podstępnej treści. — przyp. 
„Polski Zachodniej“.)

Echa traktatu włosko-niemieckiego.
Wiedeń. „Neue Freie Presse“ do

nosi w sprawie traktatu włoskonnie- 
miełckiego, że ze strony włoskiej chcia
no skłonić Niemcy do zawarcia nie- 
tylko traktatu arbitrażowego- lecz tak
że i przymierza z Włochami. Rząd nie
miecki nie zgodził sie na tę propozy
cję nie chcąc wywołać nieporozumie

nia z Francją. Z tego też powodu od- 
dawna proponowane przez Włochy 
spotkanie między Stresemannem a 
Mussolinim nie odbędzie się. „Wiener 
Neueste Nachrichten“ stwierdza, że 
Włochy mimo traktatu włosko-nie- 
mieckiego szukają zbliżenia do Polski.

tocznym członkiem swej rodziny i ca
łego społeczeństwa. Życzymy, by z 
chat i domów naszych zniknęła bieda i 
nędza, by ludzie mieli pracę i godziwe 
z niej dla siebie owoce. Życząc tego, 
wiemy jednak, że dobro powszechne 
nie jest rzeczą cudu, że trzeba pracować 
na osiągnięcie tego dobra. Toteż dal- 
szem nowym życzeniem jest: organi
zujmy się mądrze i skutecznie, konsoli
dujmy żywioły przeniknięte wspólnym

bistych, podajmy braterską rękę wszy
stkim rodakom, nawet tym, którzy zbłą
dzili, a okazują chęć wspólnej dalszej z 
nami pracy.

Niechaj całe nasze życie publiczne 
przeniknie podniosły duch uporczywych 
wysiłków ku naprawie, ku lepszemu.

Z temi hasłami i z temł życzeniami 
wkraczamy w Rok Nowy. Niechaj nam 
wszystkim Bóg błogosławi.

'*u'

POD GROŹBĄ ROSJI.
Kowno. Jak się okazuje, ułaska

wienie prezydenta Smetany dla 4 ska
zanych na śmierć komunistów nastą
piło na skutek interwencji przedstawi
ciela. sowieckiego w Kownie Aleksan
drowskiego, który zagroził w razie 
wykonania wyroku zerwaniem rokor 
wań handlowych sowiecko-litewski ch. 
Wiadomość o tern rozszedłszy się w 
kołach pMtiłycznych wywołała zrozm 
miała sensację.

LITEWSKO NIEMIECKIE KWASY.
Kłajpeda. Wedle doniesień pre

zydent ministrów Wal dem ar as oś
wiadczyć miał na konferencji praso
wej, że wydalenie trzech dziennikarzy 
niemieckich ma tylko znaczenie lokal
ne i nie może wpłynąć na rokowania 
niemiecko-litewskie. W związku z tern 
konsulat generalny donosi, że zaopatry
wania tego nie podziela rząd niemiec
ki, przeciwnie przedstawiciel urzędu 
zagranicznego w Berlinie oświadczył 
posłowi litewskiemu w Berlinie, że 
wydalenie dziennikarzy niemieckich 
oraz innych obywateli niemieckich u- 
niemożliwią rokowania niemiecko-li
tewskie.

NIEMCY MUSZĄ ZWRÓCIĆ BEZ
PRAWNIE ŚCIĄGNIĘTĄ KONTRY. 

BUGJĘ.
Berlin. Według informacji „Ber

liner Tageblattu“ w Brukseli Niemcy 
na mocy wyroku niemi ecko -belgi jskie- 
go sądu rozjemczego skazane zostały 
obecnie na zwrot nałożonej w czasie 
wojny na miasto Antwerpię .kontrybu
cji w wy skoś ci 1 mtlj. franków, poza- 
tem zaś na zapłacenie 5% od tej kwo
ty, począwszy od 1 października 1915 
roku.
CZECHY MAJĄ NOWĄ SENSACJĘ.

Praga. W związku z aferą gen. 
Gajdy nastąpiła tu nowa sensacja po
lityczna. Jest nią ogłoszony list otwar- 

; ty gen. Gajdy do Związku legionistów 
czeskich, w którym znajduje się za
rzut wydania ICołczaka bolszewikom 
przez śyb eryj śkie oddziały 1'egjbitist ów 
czeskich, co gen. Gajda nnżywa r.ie- 

' zmytą hańbą w histórji wallć legjor óW 
czeskich w czasie wojny europejskiej.
RADJOTELEFON MIĘDZY LONDY

NEM A WASZYNGTONEM.
Londyn. W rezultacie prób, któ

re dokonano dziś z transatlantycką 
stacją radjo-telefonicizną, przeznaczo
ną do utrzymania bezpośredniej ko
munikacji między Londynem a No
wym Jorkiem — telefon z Nowego Jor
ku było słychać nieiylko w Londynie 
lecz również bardzo wyraźnie wt New 
Castle. Rozmowa trwała trzy minuty.

HISZPANJA CHCE MIEĆ TANGER.
Paryż. Nie małe wrażenie zrobił 

tu ogłoszony w Tangerze wywiad hisz
pańskiego ministra wojny, w którym 
podkreślił on z naciskiem, że Tanger 
musi koniecznie przypaść Hiszpanii, bo
wiem inaczej pokoju nie będzie. Hisz
pania, powiedział on, zobowiąże się nie 
zakładać żadnej fortyfikacji w Tange- 
rze, przyznać tam obcokrajowcom przy 
wile je i gwarancję bezpieczeństwa, o- 
raz respektować żądania tubylców, je
dnakowoż Hiszpanja mieć musi Tanger, 
dla zwalczania bolszewickiej propa
gandy w Marokko i dla urzeczywistnie
nia dawnych postulatów rządu.

KRWAWE WYROKI W TURCJI,
Londyn. Według doniesień z 

Konstantynopola niezależny trybunał 
sądowy skazał 80-ciu kurdów na 
śmierć z powodu dokonanych rabun
ków i mordów. Wyrok na 80-ciu ska
zańcach wykonano. Wielka ilość dal
szych oskarżonych została skazana na 
długoletnie więzienie.
MRÓZ ZNISZCZYŁ SADY POMARAŃ

CZOWE.
Madryt. Szkody w plantacjach 

pomarańczowych spowodowane nie- 
zwykłemi mrozami w Hiszpan ji, dosię
gają 100 milionów pesów. Rząd hisz
pański zakazał dalszego zbioru po
marańcz do czasu przeprowadzenia 

badania, stanu owoców przez władze, 
aby niesumienni handlarze nie wysy
łali zagranicę zmarzniętych owoców-
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Nadchodzi Nowy Rok 1927.
Dlatego też gdy rzucamy stary rok 

w głębie przeszłości trzeba wspólnie 
przyjrzeć się temu cośmy przeszli, co 
mamy do zrobienia i przepracowania w 
przyszłości. Z Nowym Rokiem przyj
dą lepsze dnie i jaśniejsze chwile, ale 
niejedna jeszcze troska i bieda zaglą
dnie pod dach Tych, którzy krwią i ka
lectwem rzucali fundamenta pod wiel
ki gmach Rzeczypospolitej Polskiej: 
niejedno jeszcze poważne zadanie ma
ją przed sobą Ci, co 500 letnią rozłąkę 
prastarej dzielnicy Piastowej z Macie
rzą bohaterskim wysiłkiem trzech o- 
staitnich powstań pojsMch przerwał!.

Piszę do powstańców, jako towa
rzysz broni jeszcze % Legionów i ten, 
fetory z niani przepracował wspólnie 
niejedną sprawę, piszę też. jako poseł 
do sejmu, który najdumniejszy jest z 
jtego co wywalczył dla inwalidów, 
[wdów i sierot. Od najlepszych dzieci 
iöd najwierniejszych synów, choćby już 
dali wiele — wicie jeszcze wymagać 
trzeba, a im ziszczenie się idei i zamie
rzeń wydaje się Miższem tern większy 
i trwalszy winien być wysiłek!

Z Nowym Rokiem widzimy, że na 
czele Rządu i Wojska Polskiego stoi 
,nasz Zwyciężki Wódz i Twórca ArmM 
Marszałek Józef Piłsudski. Cieszę się 
■z tego nie dlatego, że osobiście sercem 
jeałem ukochałem tego wielkiego, silne
go i czystego, jak kryształ Człowieka 
I Pierwszego Naczelnika Odrodzonej 
Polski, ale z tego przedewszysfkiem, że 
«Widzę wielkie korzyści płynące z pra
cy Premiera i Ministra Wojny dla Pań
stwa i z tego, że każdy z Was Inwali
dzi Wdowy czy Sieroty, b. Żołnierze 
IW. P i Powstańcy. jaśniej,T. śffljęłej, pat 
trzeć może w przyszłość..bo .prze
cie wielki rozum czujne oko i potężna, 
»pieką komendanta z Wami! Dlatego 
Rozprostujcie biedą i troskami często 
(pochylone plecy, spójrzcie śmiało w 
(oczy każdego obywatela i urzędnika i 
[powiedzcie im, by do Wais i do Wa- 
iszych spraw odnosili się przychylniej i 
życzliwiej, toście są wobec Narodu i 

i Państwa uprzywilejowani. Zapytajcie 
[Przywódców Związku Powstańców 
(wiele serdecznej _ troski ii głębokich u- 
wag o Górnym Śląsku czynił J. Pif- 
jsudski, kredy jeszcze przed majem 
i 1925 r. chodziliśmy meldować o stanie 
Spraw- Jestem przekonany, że gdy to 
[sobie uświadomicie ja nie będę już wi
dział tej wadliwości i nieśmiałości w 
(Warszawie, gdy spotkam tam Inwali
dę, Wdowę, czy Sierotę, czy Powstań
ca z Górnego Śląska — to przecie Nasz 
Naczelny Wódz i Premier obecny wie 
że dla Was Polska za darmo nie przy
szła. że stolica i cała Rzeczypospolita 
(winna dla Was być najlepszą matką.

Prezydent Rzeczypospolitej^ Prof. 
Ignacy Mościcki także bliższy Wam, to 
przecie z Chorzowa na najwyższe sta
nowisko powołany został, — a dumę z 
uruchomienia. Chorzowa przed światem 
i nauką dzieli z Panem Prezydentem 
robotnik Górnego Śląska. Kiedy Pre
zydent Mościcki przyjął na dwugodzin* 
lnem posłuchaniu delegację Związku In
walidów i mieniem Państwa Polskiego 
dziękował rzeszy ofiar wyjennych za 
$6h dotychczasowe cierpliwe stanowi
sko i z naciskiem przyrzekł stałą opie
kę ii pomoc — tyle było w Jego zacho
waniu troski i serdeczności, że ci za
hartowani w bojach Żołnierze płakali... 
i Niechże ta świadomość, że w najwyż- 
toym Reprezentancie Majestatu Rze
czypospolitej znajdzie Inwalida, Wdo- 
iwa. Sierota czy Powstaniec w' razie 
.krzywdy pomoc i opiekę towarzyszy 
Wam w 1927 r.

Za Prezydentem. Komendantem 
We Rząd czemu dobitny dał wyraz 
in- Spr. Wewin. Gen. Składkowski, 
órego niedawno podejmował Górny 

& sk, idzie Minister Skarbu G. Cze- 
Atjwicz. który tyle dobrej woli. i sta
nowczości w zabezpieczaniu interesów 
ufiar wojny wykazuje.

Czyż przypoinimć mam, że ten Pre
zydent i ten Marszałek Piłsudski posta
wił na Cäsei) Województwa Dr. M, Gra-

żyńskiego Mizkiego Warn i drogiego — 
a który swoją myśl," serce i siły od tak 
dawna złączył ze szczęściem, dolą i 
niedolą Górnoślązaków! — A wiec 
„sursutn corda“ i chodźmy zaglądnąć 
do preliminarza budżetowego, wedle 
(którego Rząd będzie gospodarował od 
kwietnia 1927 do 31 marca 1928 r.

Zauważymy tam, że wydatki na 
renty inwalidzkie, zaopatrzenia, wdo
wie i sieroce zostały znacznie podwyż
szone w porównaniu z uh. rokiem. Po
zycja tych wydatków obejmuje również 
Górny Śląsk, przewidziano tam spe
cjalne wydatki związane z zaległościa
mi Urzędu rent w Katowicach. Spra
wę działalności Urzędu rent i przepi
sów wykonawczych do ustawy inwa
lidzkiej. które pogarszały .. położenie 
materialne inwalidów na G. Śląsku, a
0 których mówiła mi 29. 11. delegacja 
Zw. Inw. w Katowicach, przedstawi
łem na drugi dzień w Sejmie. Mini
sterstwo Skarbu zdecydowało natych
miast wezwać kierownika Urzędu Rent 
do Warszawy, a potem delegować 
wyższego urzędnika do Katowic, celem 
zbadania stanu rzeczy i usunięcia tych 
niedomagali. Ponieważ i Wojewoda 
Śląski żywo sprawą tą się zajmuje 
mam przekonanie, że będzie ona po
myślnie załatwiona. Rząd obecny 
przewidując na renty i zaopatrzenia 
większe wydatki musi je użyć na wy
równanie krzywd poczynionych zarzą
dzeniami chieno-pi&stowego Ministra 
Skarbu .1. Zdziechowskiego — wdowom
1 sierotom po poległych. Opowiedzia
łem się w Sejmie za tymi wydatkami 
w głębokim przekonaniu, że spłacamy 
nietylko zobowiązania zaciągnięte w 
przeszłości, ale patrzymy także w 
przyszłość Państwa. —

W r. 1923 podjąłem w Sejmie wal
kę wielką i ciężką o rewizję koncesji 
na sprzedaż wyrobów monopolowych 
(tytoń, wódka, sól) na rzecz Inwali
dów, Wdów i Sierot i szczęśliwie ją do 
końca przeprowadziłem. Na podstawie 
uchwały Sejmu wyszło 12. W■ r.:. 
rozporządzenie Prezydenta o ’rewizji 
koncesji, w lipcu zaś 192,5 r. przepisy 
wykonawcze.

Znalazł się jednak poseł i minister 
— przywódca endeków Stanisław 
Grabski, który za cenę niewykonania 
ustawy kupił poparcie polityczne Koła 
Żydowskiego dla ówczesnego Rządu-

Ten haniebny przetarg, którego przed
miotem był interes dostarczenia, war
sztatu pracy i dochodów Inwalidom, 
Wdowom i Sierotom _ dokonany przez 
wodza „8“ z Kołem Żydowskim odro
czył znacznie nadanie koncesji osobom 
uprzywilejowanym. Dopiero Rząd po
tna,jowy Marszałka Piłsudskiego kon
trakt ten eiidcdko-żydowski zerwał, 
tajny okólnik o niewykonaniu ustawy 
z Izb Skarbowych wycofał i przystąpił 
do nadawania koncesji inwalidom, wdo
wom i sierotom i osobom wobec Polski 
u p rz^wil ejow art ym. ‘Wszystkie więc 
te osoby mogą się starać o koncesje, a o 
bliższe dane, wskazówki i opluje zwra
cać się do Związku Inwalidów, Kato
wice-Załęże i do Związku Powstań
ców. Głos decydujący przy nadawa
niu koncesji będzie miał Wojewoda 
Śląski, co daje gwarancję sprawiedli
wego załatwienia spraw.

Ważną jest również rzeczą, że Rząd 
wstawił do prowizorium budżetowego 
na pierwszy kwartał 1927 r. sumę 
500 000 zł. dla Inwalidów. Tą niewiel
ka suma uchwalona przez Sejm prze- 
zpaczona jest na pożyczki dla koncesjo
nariuszy. którzy będą uruchamia# swe 
przedsiębiorstwa. Ministerstwo Skar
bu zdecydowało po porozumieniu ze 
mną przekazać sumę tę Państw. Ban
kowi Rodnemu, który ogłosił bliższe 
szczegóły o rozdziale tego 'kredytu.

.lak z tego widzicie zrobiło się wie
le. Prezydent, Rząd Marszałka Pił
sudskiego i Sejm idzie w miarę możno
ści finansowych na rękę rzeszy ofiar 
wojny. Nie znaczy to, że należy spo
cząć na Iaurach. Walka nieubłagana o 
koncesje trwa a w niej nie może po mo
jej stronie jako referenta Sejmu w tej 
sprawie, po stronię Rządu obecnego 
braknąć ani jednego Inwalidy, Wdowy 
czy Sieroty nie może zabraknąć b. Żoł
nierzy W. P. a przedewszysfkfem 
Powstańców.

Dlatego dla jasnej przyszłości, dla 
poprawy bytu skupiajcie się w swych 
orgamzącjacjr, - jak , Związek, PówMań- 
ców czy ' Inw/atidów — bo "czeka-’Was; 
jeszcze praca nad ziszczeniem Wa
szych zamierzeń złączenia ścisłego G. 
Śląska z resztą Polski.

W tej pracy wielkiej życzę pełnego 
powodzenia -i pomyślności w 1927 r.

Dr. Karol Polakiewicz, Major w rez.
Poseł na Sejm.

Jokie poll będziemy płocic w styczniu 117 r,
Ministerstwo Skarbu przypomina 

płatnikom ,że w m-cu styczniu 1927 r. 
przypadają do zapłaty następujące po
datki bezpośrednie:

1) do 15 stycznia włącznie wpłata, 
Państwowego podatku przemysłowe
go od obrotu, osiągniętego w po przed» 
nim miesiącu przez przedsiębiorstwa 
handlowe I. i II. kat. i przemysłowe 
I~V kat., prowadzące, prawidłowo 
księgi1 handlowe, oraz przez przedsię
biorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 stycznia wpłata zaliczki na 
poczet państwowego podatku przemy
słowego od obrotu za, IV kwartał 1926 
r, w wysokości 2-'5 kwoty podatku od

obrotu, wymierzonego za II półrocze 
1925 r. przez przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe, niepro wadzące prą« 
widłowych ksiąg handlowych oraz 
przez zajęcia przemysłowe.

3) państw,wyo podatek dochodowy 
od. uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę — w 
ciągu 7-miu dni, licząc od dnia, w któ
rym dokonano potrącenie podatku.

Nadto płatne są podatki, na które 
•płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w m-cu styczniu. 
1927 r„ tudzież kwoty podatków odro
czonych $ rozłożonych na raty z termi= 
nem płatności w tym miesiącu.

Komisja Skarbu Narodowego, dziaia- 
jacaca na mocy ustawy z dnia 15-go li
stopada 1921 r. o Skarbie Narodowym, 
podaje do wiadomości, że organem wy
konawczym Kom. w zakresie zbiórki o- 
fiar i skupu kruszców szlachetnych jest 
Komitet Zbiórki na Skarb Narodowy w 
Warszawie.

Wobec powyższego każda osoba, in
stytucja, prywatna, lub organizacja spo
łeczna, prowadząca obecnie zbiórkę o- 
fiar w kruszcach i gotówce, względnie 
skup kruszców dla Skarbu Narodowego, 
winna wykazywać się upoważnieniem, 
wyda nem na piśmie bądź przez samą 
Komisję Skarbu Narodowego, bądź

przez Komitet Zbiórki na Skarb Narodo
wy. Upoważnienia są indywidualne i 
ważne wyłącznie w tym roku, w któ
rym zostały datowane. Przy zbiórce o~ 
tiar wolno używać kwitarjuszy udziela
nych tylko przez Komisję Skarbu Naro
dowego, względnie przez Komitet Zbiór
ki na Skarb Narodowy, a zaopatrzonych 
właściwemi. pieczęciami.

Zastrzeżenia te nie dotyczą oddzia
łów Banku Polskiego, która to instytu
cja przyjmuje stale dobrowolne ofiary 
i ustawowe wpływy na fundusz Skarbu 
Narodowego na zasadach ustalonych w 
porozumieniu z Komisją Skarbu Narodo
wego.

Pensjo za orfler »irtuti Million zo 1927 r.
Dowiadujemy, się, że MS Wojsk, wy

stąpiło do minister j-u-m skarbu z pro» 
pozycją wypłacenia pensji za order, 
należnej wszystkim kawalerom „Vir-

tnti Militari“ w dniu 1 stycznia.
Min. skarbu zamierza- jednak wy

płacić pensję dopiero w ciągu lutego 
192? r.

Mównica publia.
TRZEBA SIE ZAJAĆ 

NASZYM „NACZELNIKIEM“ (iMW 
W ORZESZU.

Z Orzesza piszą nam:
W wyborach do tutejszego zarz< 

gminy obrano dnia 19 bm. przy porno, 
socjalistów niemieckich na naczelnika 
gminy niejakiego Jana Morawca. Par» 
ten niemożliwy jest do . zatwicruzenia 
na swem urzędzie, ażeby zaś uchronić 
władze od przykrego przeoczenia, trze
ba tu poświęcić parę słów charaktery
styce p. Morawca. Oto od czasu wojnę 
światowej i z okresu porewblucyjuego. 
kiedy ..Grenzschutz“ u nas grasował, 
p. Morawiec Jan ma bardzo zla opluję 
wśród ludności polskiej. Na p. Moraw- 
cu ciąży zarzut demmejowania przed 
władzami pruskicmi obecnego komisa
rycznego naczelnika gminy, p. Szafran- 
ca Jana I, znanego ze swego patrio
tyzmu polskiego. P. Morawiec — jak 
tu powszechnie wiadomo — w czasach 
grasowania Grenzschutzu krzyczał w 
oberży Brzezińskiego pod adresem p. 
Szafrańca: „Pieroński agitatorze pol
ski! ta kryka połamię na tobie, •zabije 
cię ty pieroński agitatorze polski“'. Po 
przydzieleniu tej części Śląska do Pol
ski, p. Morawice nic zmienił się. Zacho
wało sobie duszę renegata, wrogo uspo
sobionego do polskości. Znany jest tu 
wrogi występ p. Morawca wobec p. 
Olana W®, oberżysty polskiej spółki 
handlowe] „Jedność“, której istnienie 
widocznie bardzo się nie podobo p. Mo- 
rawcowi. P. Morawiec w swyitrrctte- 
gackim rozpędzie pozwolił sobie, nie
dawno temu, na słowo, że „Polacy w 
krótkim czasie z Orzesza uciekać mu
szą“. Oto jest obrazek duszy i charak
teru p. Morawca, który ma śmiałość 
sięgnąć po urząd naczelnika w Orzeszu.

Niechże p. Morawiec wstrzykną się 
że" Swym apetytem do czasu, aż ..Po
lacy z" Orzesza uciekną". \Yladze bo
skie prószone są o należyte zaopieko
wanie się p. Morawccm. Niedopusz
czalne jest, by wybór p. Morawca na 
naczelnika gminy mógł być zatwierdzo
ny.

Budowo nowej nlriej targriwiey

W IlfSlBlSifflI.
(r.) Po przyłączeniu Śląska do Pol» 

ski — Mysłowice stały sie ważnym 
punktem handlowym dla zaopatrywa
nia Śląska, w bydło i nierogacizną. 
Fakt ten spowodował, że istniejąca 
dotychczas stara targowica okazała sie 
nie wystane za j ą c ą i zaszła konieczność 
jej rozbudowy.

Żarsąd miasta, biorąc pod uwagę 
dobrą koniunkturę przy której i mi a- 
sto odniesie korzyści — zdecydował sie 
na rozbudowę starej targowicy i przy
stąpił w roku 1925 do realizacji swych 
zamierzeń, obliczając koszta budowy 
targowicy na ? do 8 mil jonów złotych;

Nowa targowica centralna budowa
ne jest na wzór zadhodniow u ro pcj >ki 
i po całkowitcm wykończeniu, będzie 
się lepiej przedstawiała' — aniżeli ta
każ targowica, we Wrocławiu.

Pnące prży budowie targowicy po
stępują naprzód.- Targowica posiadać 
będzie specjalny tor łączący teren- tar
gowicy z główną lin ją kolejową, hotel 
i giełdę.

Dotychczas tygodniowy spęd n®. 
starą targowicę wynosi przeciętnie 
1000 sztuk bydła i 3.000 sztuk nieroga
cizny. Rozbudowa targowicy wpłynie 
na powiększenie spędu o 100“ .

_ W pierwszym roku budowy, zarząd 
miasta czynił wkłady z własnych fun
duszów, w drugim roku nato-miast sko
rzystał z pożyczki 800,0% złotych, u- 
dzielonej przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Rrół.-Hueie. Obecnie 
zarząd miasta czyni starania o dalszą 
pożyczkę, aby doprowadzić roboty przy 
budowie nowej centralnej targowicy 
jaknaj szybciej do końca-

Prace przy budowie targowicy pro
wadzi firma Zjednoczone Przedełebfor 
siwo Budowlane z Mysłowic.
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I celu zapobieżenia licznym j usta
nie powtarzającym się nadużyciom 
mści słowa,-. rząd przygotował pro- 
'stawy prasowej, opracowanej w 

poprzedniego dekretu praso-

Stosunki te, paraliżujące wszelką J Cóż pomoże zawieszenie wydawmc-

i arszawskie dzienniki podają me
rit e szczegóły, projektu.

•W myśl nowej ustawy, osobom nie 
mającym lat 17, nie wolno będzie sprze- 
awać gazet. Przy sprzedaży gazet 
•pino wywoływać tylko tytuły. Wła- 
^ administracyjne -pierwszej instancji 

' jgą zabronić rozpowszechniania dru- 
■w w oznaczonych miejscach publicz- 

;7ch. Redaktorem odpowiedzialnym 
te. może być osoba, skazana choćby 

z -za przestępstwo z powodu treści 
uku i trzechkroime za zaniedbanie 
>zoru na przeciąg trzech lat. Do spro

stowań urzędowych nie wolno doda
wać żadnych uwag.

Ustawa wprowadza t. zw. „nawiąz
kę" przy procesach prywatnych o obra
zę czci. Jest to. odszkodowanie pie
niężne dla obrażonego w wysokości do 
10, tysięcy złotych. Mimo braku skargi 
prywatnej, oskarżyciel publiczny może 
wnieść o orzeczenie konfiskaty, jeżeli 
przestępstwo polega na zniewadze oso
by prywatnej przez gołosłowne lżenie, 
lub przez przytaczanie faktów, na które 
dowód prawdy, lub dobrej wiary jest 
Wzbroniony.

Dowód prawdy lub dobrej wiary jest 
niedopuszczalny, jeżeli zniewaga doty
czy spraw życia prywatnego lub ro
dzinnego osoby zniesławionej, a nie 

■ jest podniesiona w obronie uzasadnio
nego interesu publicznego lub prywat
nego. W razie skazania, sąd może orzec 
zawieszenie„ pisma na czas przez sąd 
oznaczony. Zaskarżenie wyroku nie 
Wstrzymuje zawieszenia pisma. .

1 - Czasopisma przez rząd zakazane nie 
może,: być wznowione ze zmienionym 
tytułem, o . ile . wygląd, zewnętrzny i 
'Układ'#ęznacznie tylko różni się od 
Pisma, zawieszeń ego. 

f Projekt ustawy zawiera ogółem 110 
paragrafów.
I - Tekstu zamierzonego rozporządze
nia; udzielił rząd prezydjum związku 
syndykatów dziennikarzy, celem wy- 
ddhia oprnji zawodowej dziennikarstwu. 
Żąrż-ąd syndykatów dziennikarzy, oraz 
z; wydąwcami i redaktorami naczelny-, 
ńh, biorącymi udział w naradzie, posta
nowił poruczyć tekst komisji, złożonej 
;'z" p. p. Dębickiego, Bazylewskiego, 
Ehrenberga, Grzegorczyka i Olchowi- 
cza, która opracować ma rzeczową 

, opmje w tej sprawie, z uwzględnieniem 
opinii, które nadesłane będą przez po
szczególne syndykaty dziennikarzy.

pracę twórczą, sprzyjają • jednak nad
miernemu wzrostowi prasy, która w 
Polsce wybujała (przynajmniej ilościo
wo) ponad wszelka miarę.

Mamy . 57 różnych partyj politycz
nych, przeważnie zwalczających się, a 
każda z nich subwencjonuje po parę, a 
conajmniej po jednym oficjalnym orga
nie partii. Pisma te, zapominające o 

I najważniejszem śwem zadaniu — szyb
kiej i dokładnej'informacji, pogrążone są 
całkowicie w zaciekłej walce partyjnej, 
która stała się dla nich jednocześnie 
konkurencją -zarodową. Szerokie rze
sze czytelników przyzwyczaiły się dość 
łatwo do tego rodzaju lektury, skut
kiem czego politykomanja ogarnęła nie 
tylko jednostki, czynnie ' działające na 
niwie społecznej, lecz również i naj
szersze rzesze obywateli.

Nowy projekt ustawy prasowej chce 
położyć tamę, wprawdzie nie samej 
walce partyjnej, lecz meksykańskim 
metodom tej walki, stosowanej dotych
czas w naszej prasie.

Jedną z najsilniejszych podpór każ
dego rządu jest jego popularność, i ści
sła współpraca ze społeczeństwem. Jest 
też rzeczą zupełnie zrozumiałą, że pra
sa opozycyjna będzie z reguły wytężała 
wszystkie siły, aby rząd zdepopulary- 
zować.i zniweczyć tę współpracę. W 
dzisiejszych warunkach zadanie to , nie 
jest bynajmniej trudne. Nieprzebierają- 
ce w środkach redakcje, mogą się bez
karnie uciekać do kalumnji, rzucanych 
zarówno na rząd i na jednostki, mogą 
bezkarnie przekształcać i przeinaczać 
fakta, podawać mylne informacje i w 
ten sposób naginać do swych celów 
opinję społeczeństwa. Ofiary tych me
tod walki są zupełnie bezsilne i niema 
narazić sposobu, który mógłby zmusić 
pisma do legalnej i zgodnej z prawdą 
polemiki. -

twa,. jeżeli pismo zacznie tego samego 
dnia wychodzić pod nieznacznie zmie
nionym nagłówkiem? . . . Jaki skutek 
wywrze sprostowanie, umieszczone w 
najmniej poczytnej części numeru, zło
żone najdrobniejszym drukiem, a przy- 
tem opatrzone ironicznym dopiskiem?..

Jeżeli nawet strona poszkodowana 
doprowadzi swą sprawę przed sąd i 
wygra ją, wtedy karę aresztu odsiaduje 
sobie najspokojniej odpowiedzialny re
daktor pisma, przeważnie człowiek naj
zupełniej niefachowy, często nawet za 
„pracę siedzenia w areszcie" płatny 
przez wydawnictwo akordowo.

W tych warunkach, oczywiście, nie 
może być mowy o kulturalnych meto
dach walki partyjnej na łamach pism.

Nowy projekt ustawy prasowej,- 
kładący kres brutalnej watce publicy
stycznej — idzie, rzecz prosta, nie na 
rękę interesom wydawnictw i wydaw
ców, jako słuszne ograniczenie ich zbyt 
wybujałych wpływów politycznych. 
Tern też tłumaczy się ta rzadka jedno
myślność, z jaką wszystkie pisma sta
rają się zdusić w zarodku nigobowiązu
jącą jeszcze ustawę prasową.

Wierzymy jednak niezłomnie., że je
dnostki i sfery społeczeństwa, myśląca 
i czujące patriotycznie, o zdrowych, 
państwowo-twórcz. instynktach, powi
tają radośnie projekt nowej ustawy, ja
ko dalszy, doniosły etap' ku konsolida
cji naszych stosunków społecznych.

Wszyscy doskonale zdają sobie 
sprawę, że różnice poglądów, a tem- 
sainem i tarcia partyjne w żywem spo
łeczeństwie muszą istnieć; nigdy jednak 
nie powinny one zapanować nad dobrze 
zrozumianym interesem Państwa i na
rodu!

Bohdan Wareliałowski.

Z chwili.

I
W"5żystkim ;naszym Szanownym; Gościom sympa- 
tykom, stałym bywalcom i znajomym życzymy
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, Zgóry można przewidzieć, jaką bę
dzie, „rzeczowa" opinja tej komisji. Już 
dzisiaj, we wszystkich pismach zaroiło 
się od artykułów, które, nie szczędząc 
Najjaskrawszych porównań, w czambuł 
potępiają projekt ustawy prasowej. Na 
Tejiplatfórmie stanęły obok siebie wszy
stkie pisma najróżnorodniejszych za
barwień politycznych.
.....'Obiektywnie nastrojeni czytelnicy
przecierają w zdumieniu oczy. Skąd 
pbzpo-ta niewidziana dotychczas jedno- 
■tiiySi. ość? Go skłania wrogie, wojują
ce" z; s.obą pisma do. tak zgodnego jedno
czenia się pod sztandarem opozycji ? 
jGzyżby nareszcie zanikać zaczęły wza
jemne animozje? ...
■' Jednak źródła tej dziwnej jedno
myślności są bardzo łatwe do odkrycia. 
Przypatrzmy się. bliżej tej sprawie, u- 
ważrnc i bezstronnie:

W naszych, jeszcze i dziś nie unor
mowanych stosunkach społecznych i 
politycznych, które obecny rząd sku
tecznie stara się doprowadzić do po
rządku, wałki partyjne i tarcia poszcze
gólnych klik zużywają nadmierną ilość 
ahergji. Energją tą należałoby raczej 
zgodnie wytężyć na budowę gmachu 
nas z c j p aństwowc ści. Poli t yk oman j a
"w"Polsce wyrosła do rozmiarów zastra
szających. Paraliżuje ona najlepsze 
chęci rządu, udaremnia każdą zdrową 
myśl ^państwową.

Katowice, ulica Wojewódzka 3
Warcha! 60 Ficek

„Unschuldiges Würmchen»“
„Niewinny robaczek" — tak się nie

dawno temu, nazwał p. Okoński, autor 
codziennych, zjadliwych notatek, za
mieszczanych w „Katowicerce" pod 
stałą rubryką „Oberschlesien".

Niezaprzeczony. talent, obrotność 
fantazji, odziedziczonej widocznie pff 
polskich swych przodkach oddał p. 
Okoński na zasługi codziennej, systema- 
tycznej propagandy, obliczonej na pom- ■ 
zenie Polski, Polaków i polskich urzą
dzeń. Renegacka nienawiść, nabyta w 
germańskim drillu systematyczność, 
spryt i duża inteligencja, wszystko złą
czone razem, czyni z p. Okońskiego 
główną podporą „Katowicerki". I uży
wa sobie p. Okoński codziennie, dając 
upust "faryzejskiej złośliwości. Pracuje 
solidnie i płodnie, niema dnia bez jegg 
notatki, której końcowym morałem 
mniej lub więcej osłoniętym jest: „Oto 
taka, to ta wasza Polska, taka wasza 
gospodarka". — „Za toście się bili, wy 
okrzyczani bohaterzy!“

Ostatni płód p. Okońskiego, notatka 
p. t. „Wunderlich“ w „Katowicerce" z 
dnia 31 bm. jest szczególnie pełna pod
stępnego cynizmu i zjadliwego rcnegac- 
kiego szyderstwa. Oto p. Okoński cze
pił się propagandowego filmu, wydane
go staraniem „Związku Powstańców".

Potok zjadliwych wycieczek zam
knął p. Okoński ustępem, który, odsla
na nam całkowicie charakter jego pra
sowej propagandy. Oto przytacza p. 
Okonsky jeden z napisów na filmie: „na
szemu karabinami i naszą krwią zdo
byliśmy Górny Śląsk“.

Górny Śląsk? — cynicznie pyta p, 
Okonsky. Broń Boże, tylko kataryn
kę. Tak, rzeczywiście opłaciło się?"

Rozprawiać isę szeroko z tym dLi
ptowem "draństwem, jaki ujawnia p. 
Okonsky w swych notatkach jest zby
teczne. Niechże jednak p. Okonsky 
zechce się zastanowić, że polska cier- 
tiNwośćo h-rpotską: tołef-ańćja- - ma swoje 
granice,.: . >1 s®ieebo.p. »Okonsky zeefoce 
pamiętać, że są niektóre szczególnie 
dranciwe. wybryki prasowe, pozbawio
ne- czci.i. wiary, które zasługują na zu
pełnie specyficzną odprawę. Jeśli p. 
Okonsky chce przed wyjazdem swym 
do Berlina zasłużyć się temuż szcze
gólnie, to niechże uważa, by nie wy
padało mu żegnać tak znienawidzonej 
przez niego Polski, ze wspomnieniem 
przygód, które go dotychczas szczęśli
wie omijały.

Warto o tern pomyśleć, „niewinny 
nhaczkn!“ OsfmwMz.

Witowie rezerw i K. 0. P.
AKCJA WERBUNKOWA DO K. O, P. ZOSTAŁA WSTRZYMANA.

Ostatni rozkaz dzienny KOP. (nr. 
112) wyjaśnia, że akcja werbunkowa 
podoficerów rezerwy dla KOP., naka
zana w swoim czasie rozporządzenia
mi MSWojsk. pokryła już w całości 
zapotrzebowanie, i tern samem dalsze 
przyjmowanie próśb o przyjęcie do 
KÓP. zostało* wstrzymane.

W wyjątkowych wypadkach, gdy 
ze względu na dobro służby chodzi o 
pozyskanie pracownika o wybitnej 
wartości fachowej, przyjęcie podofice
ra rezerwy do KOP. może mieć miej
sce. Rozstrzyganie tych wypadków 
całkowicie zostało uzależnione przez 
Sztab Generalny od decyzji dowódcy 
KOP.

Stan bezrobocia na Śląsku.
(r:) Ostatnie sprawozdanie Woje

wódzkiego Wydziału Pracy i Opieki 
społecznej, wykazuje powiększenie się 
liczby bezrobotnych na Śląsku o 359 
osób. Przybliżona liczba bezrobotnych 
wynosi 44.855 osób; natomiast liczba 
zarej estrów any ch w Państwowych U- 
rzędach Pośrednictwa Pracy, wykazu
je 42.843 bezrobotnych, w tern 32.783 
mężczyzn i 10.060 kobiet.

Stan bezrobocia w poszczególnych 
powiatach i miastach wydzielonych, 
przedstawia się następująco: Cieszyn 
1.022, Bielsko 1.569, Kartowice*-miasto 
3.993. Katowice^powiat 12.632, KróL- 
Huta 2.392, Świętochłowice 5.058, Tar- 
nowskie-Góry 1.313, Lubliniec 762, 
Pszczyna 3.2°4, Rybnik 10.898.

Wedle grup zawodowych stan bez= 
robotnych jest następujący: górnictwo 
13.5.99. hutnictwo 5.327, przemysł me
talowy 3.480, przemysł budowlany

1.224, pracownicy niewykwalifikowani 
15.377, pracownicy umysłowi 3.163.

Na zwiększenie się liczby bezrobot
nych w Lublińcu, wpłynęło częściowe, 
acz nieznaczne zwolnienie robotników 
z prac przy budowie kolejki Kalety- 
Herby i z innych zakładów pracy.

Szan. Naczelnikom Gmin oraz
kierownikom szkól polecamy
zakupywać artykuły biurowe
szkolne, książki itd. w księgarni

„pap« si. i, itiyp Kolowicfi
BI. 8, Maja 36. st Heiefon nr. 8§2

Program radiowy
piątek, 31. 12- 1926 r-
godz- 16-00—15-15 — Dzwony zWrocław - 

katedry.
Wrocław — godz. 16-15—18-00 — Koncert.
Wrocław — godz. 24-00 — Wieczór Sylwestro- 

■ wy w ratuszu.
Praga — godz. 12-15 — Poranek muzyczny-
Lipsk — godz- 16-30—18-00 — Koncert popołud

niowy.
Rzym — godz. 17-15 — Koncert.
Berlin — godz. 16-30—19.00 — Koncert orkie

stry kameralnej Ette-
Wiedeń — godz. 21-30 — Koncert Sylwestrowy.
Berlin ‘—godz. 20-30 — Otto Reuter śpiewa.
Wiedeń — godz- 16-15 — Koncert popołudniowy, 

Sobota 1 stycznia 1927 r*
Wrocław — godz- 12.00 — Koncert symfonicz

ny, poświęcony .Beethovenowi.
Wrocław — godz. 17-00—18-30 — Nowele mit- 

' zyćzne.
Wrocław"— godz- 19-45 — Koncert orkiestry 

wojskowej.
Wrocław — . godz. 22-15—24-00 — muzyka ta

neczna (Transritisja z Berlina).
Praga — godz. 11-00 — Poranek muzyczny.
Praga — godz. 20-00 — Koncert.
Praga — godz. 21-00 — Muzyka popularna-
Rzym — godz- 10-30—-11-00 — Muzyka kościelna
Rzym — godz. 17-15 — Jazz-bar.d-
Berlin — godz. 10-30—12-50 — Koncert orkie

stry wojskowej.
Berlin — godz. 16-30—19-00 — Kapela Bfafflljäi 

Stelnerów.
Berlin — godz. 20-30 — Koncert popularny.
Wiedeń — godz. 10-00 — Koncert wiedeńskie/, 

chóru chłopców.
Wiedeń — godz. 11-00 — Koncert orkiestry Fil- j m

li
i harmonii Wiedeńskiej. 'MffiPl
1 Wiedeń — godz. 15-30 — Koncert popołuMow» i

ÜMMtiaiiaBAia. mm
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Protest
W SPRAWIE WYBORÓW WÓJ
TA I ŁAWNIKÓW W KOSIORZE.

Otrzymujemy poniższy protest z 
prośbą o pomieszczenie.

Wybory komunalne, przeprowadzo
ne w dniu 14. 11. br. we wsj Kobiór, 
po w. Pszczyńskiego — wisi czysto pol
skiej, dały wielce przykry wynik. Na 
745 wyborców, Niemcy uzyskali 4 
mandaty, kustosowcy 3.

_ Kto temu winien, różni, różnie mó
wią, dzisiaj jednak stanowczo stwier- / 
dzamy, że winę tego ponoszą pienią* j 
dze niemieckie, rozrzucane hojną ręką 
kowala tutejszego Mendrowskiego, o- 
raz agitacja dwóch braci Jeleni, knsto- 
soiwców, których celem było umiesz
czenie, tak na liście niemieckiej, jak i 
kustosowej, swych najbliższych krew 
nych i przyjaciół po to, by władzę w 
gminie w swoje ująć ręce i za to uzys 
sikać order z Berlina.

Wybory na wójta t ławników, od
byte w dniu 14. 12. br. dały wynik na
stępujący: wójt: Biela, 1-szy ławnik 
Mendrowskj, 2*gi — Adamiec Ryszard, 
3-ci — Ryguła Walenty. Co to za lu
dzie, krótko wykażemy.

Biela — zażarty kustosowiec, zaw
sze wrogo odnoszący się do sprawy 
polskiej, Polakiem nigdy nie był, agi
tował i jest w liczbie tych, którzy usiP 
nie starają się o szkołę mniejszości. 
Człowiek chory, nieobliczalny w swem 
postępowaniu, w najwyższym stopniu 
nerwowy o czem świadczy jego świa
dectwo inwalidzkie, w którym lekarze, 
na podstawie jego choroby nerwowej, 
uznali go w swoim czasie, za niezdol
nego do służby wojskowej, przyznając 
mu aż 90% niezdolności.

Na'jlepszem zaś świadectwem jego 
choroby i niepoczytalności jest smut
ny i niesłyszany dotąd w Polsce całej, 
wybryk • jego,, jakiego się dopuścił w 
tut. kościele parafialnym w dniu 12 
grudnia br., gdy chcąc zaprotestować 
przeciw:uwadze,, jaką ks. proboszcz 
tutejszy uczynił jednej z kobiet, za 
niestosowną suknię, głośnym krzy* 
kjtem począł nawoływać w szczelnie 
wypełnionym przez lud kościele, iż nie 
pozwoli na to, by ksiądz ludzi gnębił 
itp. świętokradcze obelgi.

. Mendrowski — zdeklarowany Nie
miec, agitator jeden z pierwszych za 
szkołą mniejszości, twórca listy nie
mieckiej, rozwieszał przed wyborami 
odezwy niemieckie, a zdzierał polskie.

Adamiec Ryszard — kustosowiec, 
wrogo usposobiony do wszystkiego co 
polskie, agitator za szkołą mniejszości, 
dzieci swe posyła do szkoły niemiec
kiej w Pszczynie, w domu tak on, jak 
ł cała rodzina jego, mówi tylko po nie
miecku.

Ryguła Walenty — twórca listy

Piasta, która przy wyborach przepa= sposób 
dla.

Liczymy na to, że p. Ryguła sam 
wejrzy w siebie i postanvwi, że z rąk 
niemieckich godności ławnika przyj
mować nie powinien.

Wobec takiego stanu rzeczy, my o- 
bywatele wsi Kobiór — Polacy, któ
rym jedynie dobro Ojczyzny na sercu 
leży, protestujemy przeciw takim wy
borom.

Nie chcemy mieć wójtem takiego 
Bieli, który niedość, że nienawidzi 
wszystkiego co polskie, jest znienawi
dzony przez wszystkich tutejszych pa- 
rafjan, wiernych kościołowi.

Biela — który w swej niepoczytal
ności, nieuszanował i zbezcześcił ko
ściół, miejsce święte, jedyną naszą o- 
stoję przeciw złu szerzącemu się —nie 
daje najmniejszej gwarancji, że na sta" 
nowisku wójta, uszanuje prawa pol
skie.

Nie chcemy ławników polakożer
ców, kupionych w podstępny, podły,

za pieniądze niemieckie od tych 
którzy są narodowo jeszcze nie uśwją* 
dómieni i tych, których zmusiła do te
go presja księcia pszczyńskiego.

Na swojej ziemicy Piastowskiej, 
krwią naszą serdeczną, polską, zdoby
tej, chcemy mieć wójta i ławników Po
laków, którzyby polskość budzili i pra
cowali dla Polski, a nie dla Berlina.

Zwracamy się zatem do Szanownej 
Redakcji, by w swem poczytnem piś
mie raczyła umieścić nasze słuszne 
wołania, któreby odpowiednie władze 
usłyszały i wzięły nas Polaków w o- 
bronę, przed panoszeniem się Niem
ców.

Według słów posła Baczewskiego 
w Niemczech, na 90 wybranych, pod* 
czas wyborów gminnych, sołtysów Po
laków, władze niemieckie ani jednego 
nie zatwierdziły. U nas powinien na
stąpić odwet.

Kobiór, w grudniu 1926.
Związek Obrony Kresów Zachodnich 

w Kobiórze.

Jak się dowiadujemy, Komunalny 
Urząd Pośrednictwa Pracy na m. Kar 
towice poza wypłatą przewidzianych u= 
stawą wsparć, wypłacił 3322 bezrobot
nym m. Katowic przed świętami Bo
żego Narodzenia — nadprogramowo, 
jako zapomogę śwąteczną — około 
38,000 zł. Z pieniędzy tych przypadło 
na 1 bezrobotn. od 5—40 zł., zależnie 
od stanu rodzinnego.

Rozdano również 2250 bezrobotnym 
asy gnaty na węgiel, które obecnie rea* 
lizują w poszczególnych kopalniach.

Z podziału tego przypadło na 1 bear. 
10 centn. metrycznych węgla.

Z prawdziwą radością stwierdzamy, 
że Magistrat m. Katowic nie zapom
niał i o dziatwie szkolnej bezrobotnych. 
Dzieci te w ilości 755 płci obojga otrzy
mały w podarunku różne części uibrar 
nia lub obuwia.

Z podanych powyżej danych wyni
ka, że Magistrat m. Katowic w trosce 
o los bezrobotnych uczynił bardzo du
żo w celu ulżenia niedoli najbiedniej
szych.

liii # UnMm\\! ii dziwi,
Jak się dowiadujemy, w najbliż

szych dniach ma przystąpić Komunał. 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Katowi* 
each do dalszego rozdziału ubrań mię
dzy dzieci bezrobotnych. W najbliż
szym też czasie ma nastąpić rozdział 
szmalcu ; używanych części ubrań mę
skich dla najbiedniejszych bezrobot

nych. Przy sposobności przypomina
my zainteresowanym, że wypłata za
siłku dla bezrobotnych odbyć się ma
jąca w dniu .6 stycznia 1927 r. z po wo* 
cl u przypadającego w ten dzień święta 
Trzech Króli, odbędzie się dnia następ
nego, t. z. w piątek 7 stycznia 1927 r.

Ufos z drugiej stromy
Otrzymujemy list następujący z 

prośbą o zamieszczenie: W nrze 22 
Szan. Pisma z dnia 29 bm. ukazała się 
notatka p. t „Głosowanie na Niem
ców“, w której informator omawia wy
bory ławników w Czerwionce. W 
związku z tern wyjaśniam:

Z uwagi na to, iż do nowo wybra* 
nej Rady Gminnej weszło Buntu Niem
ców, a tylko 4-ch Polaków, ze strony 
polskiej zabiegano, aby ławnikami wy
brano osoby, których zatwierdzenie u

władz przełożonych nie napotkałoby 
na sprzeciw.

Faktycznie wybrano p. Ignacego 
Szymurę, znanego Polaka, posyłają" 
cego dzieci swe do szkoły polskiej, t 
p. Jana Cipę, powstańca i pracownika 
plebiscytowego.

Wskutek takiego ustosunkowania 
się radnych Niemców do życzeń pol
skich, naczelnik gminy i troskliwi o 
dobro gminy radni Polacy, głos swój 
oddali na pp. Szymurę i Cipę, Burczyk 
naczelnik gminy.

Z Teatru Polskiego.
„Lafeme“*

Opera w trzech aktach L. Delibesa.

Sztywny patos, ciężki styl i kotur
nowość Wagnera, jako słabo dostępne 
i niezupełnie lekko strawne dla owo- 
czesnej psychiki, doprowadziły w dzie
dzinie twórczości muzycznej do wy
tworzenia się nowego kierunku, wspól
nego zarówno kompozytorom francu
skim i włoskim — do tak zwanego rea
lizmu względnie weryzmu. Kierunku 
tego pierwszym rzecznikiem stał się 
francuski kompozytor Bizet, którego 
„Carmen“ zapoczątkowała w sposób, 
prawie że* rewolucyjny, nowy styl zry
wający z dawnymi tradycjami a do
puszczający i ilustrujący muzycznie, w 
sposób bezpretensjonalny, wszelkie 
najskrajniejsze przejawy realizmu ży
ciowego, radości, bólu, zawiści i zem
sty. Naczelną zasadą tego kierunku 
staje się bogactwo melodii, rytmu i 
przejrzystości instrumentacyjnej; repre
zentują go we Francji: wyżej wspo
mniany Bizet, Thomas, Gounod, które
go Fausta niejednokrotnie na tutejszej 
scenie oglądaliśmy, wreszcie Delibese. 
Z włoskich twórców tego stylu wy
mieniam jako równoczesnych: Leonca- 
załla (Pajace), Mascagniego (Rycer

skość Wieśniacza), i wreszcie znanego 
u nas dobrze Pucciniego z jego Toską, 
Cyganerią i Butterfly.

Kierownictwo katowickiej opery do
ceniając ważność twórczości muzycz
nej z okresu weryzmu, uzupełniło osta
tnio cykl przedstawień bardzo szczę
śliwie dobraną, trzechaktową operą je
dnego z wymienionych powyżej kom
pozytorów Leona Delibesa — „Łaknie“.
— Wartości, przesądzające jej słuszne 
powodzenie stanowią: nieprzebrane bo
gactwo melodyj o charakterze wybit
nie egzotycznym, jasna i subtelna in- 
strumentacja, obfitość scen pełnych 
szczerego liryzmu, no i tło: ciepło po
łudniowego słońca, czar indyjskiego 
krajobrazu i tajemniczości religijnego, 
obcego nam kultu. Treść? — natural
nie miłość dwojga młodych serc, w wa
runkach miłości tej najmniej sprzyjają
cych. Parę kochanków tworzą: „Góra 
Bogów“ Lakme, córka bramina Nila- 
kanty i Gerald, młody oficer angielski. 
Przecudnie zakrojoną idyllę niweczy 
bezlitośnie, fanatyczny i dyszący nie
nawiścią do obcych Nilakantha, który 
doprowadza do skrytobójczego zaszty
letowania młodego Geralda; cios zada
ny sztyletem nie jest na szczęście 
śmiertelny i para rozmiłowanych w so
bie „gołąbków“ zaszywa się- w niedo
stępne dla zemsty ludzkiej zacisze le~

śne, gdzie pod troskliwą opieką Lakme 
odzyskuje powoli Gerald zdrowie i si
ły. Że jednak każdemu szczęściu to
warzyszyć zwykło nieszczęście, więc 
historja obojga kończy się tragicznie: 
W Geraldzie budzi się poczucie obo
wiązku żołnierskiego i przemaga za
miar powrotu do swoich; Lakme, 
przeczuwając rychły koniec upojnego 
snu o miłości i szczęściu wypija tru
ciznę i umiera.

„Wykonanie stanęło na wysokości 
zadania!“ — Stary to i utarty frazes 
krytyków teatralnych, w tym jednak 
wypadku dla wykonawców „in corpo
re“ najzupełniej zasłużony. Gwarancję 
rzetelnego opracowania i muzycznego 
przygotowania całości, daje osoba p. 
Milana Zuny, o którego talencie i 
pracy miałem przyjemność mówić z o- 
kazji wystawionego niedawno ..Kugla
rza“. Podobną ocenę stosuję do reży
serskiej działalności p. Stępniow
skiego. Bogactwo barw i przepych 
strony dekoracyjnej wczorajszego przed 
stawienia są dziełem cichego, ale zna
komitego pracownika Polskiego Teatru, 
p. Zwolińskiego. Pani Zamor
ska (Lakme) dowiodła brawurowym 

zaśpiewaniem niezwykle efektownej 
arii „z dzwonkami“, iż najwłaściwszą 
dziedziną dla jej umiejętności i talentu 

‘śpiewackiego, jest koloratura. Również

toiilmn
Zarząd główny Związku Powsh 

ców Śląskich — zarządy powiatom 
oraz zarządy wszystkich Grup Związku 
Powstańców śląskich — nadesłały do 
Redakcji naszej życzenia noworoczne 
dla Pana Wojewody dr. Gra 
żyńskiego, dla wszystkich Czytel
ników i dla Wydawnictwa oraz Redak
cji i Administracji „Polski Zachodniej“. 

* * *
Zarząd główny Związku Powstań

ców Śląskich, zarządy powiatowe i za- 
dządy wszystkich Grup Związku Po
wstańców Śląskich, za naszem pośre
dnictwem zasyłają członkom, towarzy
szom broni z okresu powstań śląr1"" 
i sympatykom — życzenia szczęśliwe^. 
Nowego Roku.

* * *

Agenci i kolporterzy „Polski Zacho
dniej życzą swoim abonentom szczęśli
wego Nowego Roku i lepszej doli.

* * *
Związek Podoficerów Rezerwy Rz. 

Pol. życzy honorowemu członkowi P. 
Woj. dr. Grażyńskiemu, wszyst
kim członkom i sympatykom „Dosiego 
Roku“. Zarząd Główny: (—) Krół,
prezes. Makosz, sekretarz.

* * *

Zarządy kół Związku Podoficerów 
Rezerwy na Śląsku, zasyłają członkom 
swoim i sympatykom życzenia nowo
roczne.

W drugi dzień świąt Bożego Naro
dzenia odbył się w Tarnowskich Gó
rach Międzyzwiązkowy Sejmik, połą" 
czony z dzieleniem Siję opłatkiem. 
Wstępem do uroczystości był popi 
chóru mieszanego „Mickiewicz1 po« 
batutą p. Masarczyka. Po odśpiewa 
niu kolend, okolicznościowe przemó
wienie wygłosił inspektor szkolny p. 
Banoszek. W uroczystości wzięli u* 
dział: ks. kanonik Lewek i burmistrz 
Bonkowski. Wygłoszony został także 
referat o Ziemi Świętej przez ks. prof. 
Kowolika i odegrana sztuczka przez 
kółko teatralne Towarzystwa śpiewu 
„Mickiewicz“. W przerwach p^zygr 
wała orkiestra Towarzystwa Polek 
Katolickiej Młodzieży męskiej.

Jednajcie 
„Polsce Zachodnie 

Czytelników
pięknie i zgodnie brzmiał duet w obrazi 
pierwszym: Lakme i Mallika (Zamor 
ska i Sobańska). W tem miejscu ni< 
mogę się oprzeć pewnej skrompej uwa
dze: — świecidełka i kostiumy, zdo
biące postać p. Zamorskiej były prze
myślne i olśniewająbe, jednak . . . by
ło ich stanowczo „za mało“ (mam 
myśli kostjumy).

P. Drabik (Gerald) był wczor 
wokalnie znakomicie usposobiony, 
artysty tego stwierdzam z prawdziv 
radością wybitną pracę w kierar 
przestrzegania prawidłowej emisji i \ 
gładza-nia frazy. Geralde p. Dra> 
stawiam w rzędzie najlepszych 
kreacji. Powierzenie partji Nilaka:
o. Reychanowi, uważam ze wz 
du na poważne jego zalety artystyczn 
za trafne. Bardzo dobrym Fryder. 
kiem był p. Kopciuszewski, n 
którego dobro należy zapisać nieskazi 
teiną dykcję, rzadko niestety u śpiewa 
ków spotykaną. Pozostałe partje wy 
konały w miarę najlepszych chęci I sł'
p. Zdanowska, Chodakowsk 
i S t r ó ż y ń s k a.

Całość dopełniły pomysłowe i : 
we produkcje baletowe pod kierów- 
twem pp. Makarowej i Lubińskiego

M. Soibańs
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ŚCZĘŚĆ BOŻE W NOWYM ROKU! 

1 wszystkim naszym. GzytelnicZ’ 
Smo i Czytelnikom, Przyjaciołom i 

' Współpracownikom« ślemy u progu 
Nowego Roku serdeczne staropolskie 
tyczenie: Szczęść Boże.

. Repertuar Teatru Katowickiego.
Piątek 31 bm. „Cnotliwa Zuzanna“, o 

godz. 7.30 — o godz. 12 w nocy Re
duta Sylwestrowa.

Sobota 1. 1. pop. „Robert i Bertrand“, 
wieczorem „Cały dzień bez kłam-. 

i;|. - iwa“ prom jera. »
. Niedziela 2. 1. pop. „Kopciuszek“, wie

czorem „Lakme“.

■ Odczyt o ’ raporcie prof. Kemmerera«
Na zaproszenie Polskiego Stowa- 

pyszenia Inżynierów i Techników 
Woj. śl. dr. Ferdynand Zweig wygło
si w sbootę 8 stycznia o godz, 7.30 
wieczorem w sali konferencyjnej Dy= 
rekcji P. K. p. w Katowicach odczyt 
o raporcie Kemmerera. Dr. Zweig był 
współpracownikiem komisji Kemme
rera, brał udział w konkursie ekono
micznym Banku Gospodarstwa Krajo
wego, gdzie zta swoją, rozprawę otrzy= 

, tnał pierwsza nagrodę, Na odczyt ten 
P. Stow. Inż, i Techn. zaprasza swoich 
członków oraz wszystkich interesuj a- 

I pych się aktualnemi zagadnieniami 
gospo dar czerni.

” sądownictwa.
P. Piotr Leśniak, st. sekret, sadu 

okręgowego, z&mieszkały w Katowi: 
each, przy ul. Sienkiewicza Ł. 16, zo
stał zatwierdzony na propozycję Ma- 
giśtratu m. Katowic1 przez P. Prezesa 
sadu okręgowego na stanowisko roz- 
'emcy w sprawach prywatno-karnych 

- uiä okfęgT. : Katowice: '

« wojskowego biura magistratu kato= 
wickjegc.

Wojskowe biuro 'Magistratu kato
wickiego przypomina mężczyznom o- 
bo wiązanym d osłużby w wojsku sta
łem, rezerwie i pospol. ruszeniu, a u- 
rodzonych w latach 1885 do 1903, oraz 
x roczn. 1904 j 1905. którzy przy prze
jdzie zaliczeni zostali do pospolitego 
| zeria z bronią i bez broni (kat. C 

5). i zamieszkałych na obszarze mta* 
f - Katowic — obowiązek meldowania 

w przeciągu 8 dni po przybyciu,
również o zameldowaniu w razie

i tany . adresu, t. j. przśmeldpwania 
i wymeldowania w wojskowem bitu 

meidunkowem. Wojskowe biuro 
|fld unkowe dla aKtowic (włącznie 
r j elttice) mieści sie przy ul. Młyńskiej 

[I wejście, pokój 28. Niestosujący 
do powyższego zarządzenia poćią- 

fnięci będą do odpowiedzialności kar
li lej.

Ż targu w Ęatow teach.
Ruch na wczorajszym targu w Ka- 

t o wicach, był mierny. Stosunkowo
"fh i.żym popytem cieszył się rynek ryb-

Ryb żywych i śniętych sprowa- 
i puo na targ duże ilości. Ceny po- 

^-mczególnych gatunków ryb były na" 
.^'r3@P}C*ce:. link; żywe — 2.50 zł.,' kar- 

e żywe — 2,00—2.30 zł., drobne ryby 
1.1 00—1.20 zł., sandacze i szczupaki

ś*j| 'ete — 2.0® za X kg.Tg#
jfne dla jeżdżących tramwajami. 

»jfc ’ ląskc-Dąbrowskie Kolejowe Tow. 
m I ’ Dl. ogłasza, że od 1 stycznia. 1927 r.

dawane będą na przejazd przez 2, 
| i 4 strefy, bilety z uprawnieniem do 

j -drurazowego przesiadania.

15wia

ZI taili*
Znalezienie podkowy wogóle ozna

cza szczęście, a speęjalnie ktoby ją zna
lazł w noc Nowego Roku, tego spotka 
nadzwyczajne szczęście i dozna szcze
rej miłości. Także wśród ludu jest zwy
czaj, że znajomi składają, sobie w tym 
dniu życzenia, a biedne dzieci obchodzą 
wczesnym rankiem domy zamożniej
szych sąsiadów ,życząc im szczęśliwe
go N. R. i otrzymują zato obfite 
podarki. Otóż gdy z powinszowaniem 
przyjdą najpierw dzieci, będzie w tym 
domu szczęścje, gdy zaś dorośli, nie
szczęście. Podobnie u yaża się gdzie
niegdzie, że chłopak pie wszy z życze
niami zapowiada szczęś danemu do
mowi na cały rok, natc dast pierwsza 
dziewczyna oznacza nie, zczęście. Kon
kretnie rozumie się to miejscami, że gdy 
najpierw przyjdzie chłopiec, będzie by
czek, a gdy przyjdzie dziewczyna, bę
dzie cieliczka. Kto chce mieć pieniądze 
przez cały rok. powinien w Nowy Rok 
rano wrzucić kilka monet do wody. któ
rą się myje, albo też obmyć tważ srebr-

6i i.« uäliiiilÜi
nenii monetami. Jeżeli w Nowy Rok 
panna zobaczy najpierw z obcych ludzi, 
nie domowników, młodzieńca jakiego
kolwiek, to w ciągu trzech lat wyjdzie 
zamąż. Podobnie ożeni się kawaler, 
jeżeli zobaczy obcą dziewczynę.

Jakim jest ktoś w dzień Nowego Ro
ku, takim będzie przez cały przyszły 
rok. Ten to przesąd, odnoszący się tak
że do wigilji, biorą sobie do serca prze- 
dewszystkiem dzieci i starają się, by w 
niczern nie uchybić prawom posłuszeń
stwa i grzeczności. Słońce w Nowy 
Rok oznacza obfity urodzaj, natomiast 
błyskawice zwiastują nieszczęśliwy rok 
następny, a grzmot klęskę dla rolnika. 
Kto w Nowy Rok idzie w kościele osta
tni na ofiarę, ten niedługo umrze. W 
tym także dniu musi być wszystko w 
domu suche, np. nie może być h: ".ma 
świeżo wyprana, jeżeli mieszkańcy tego 
domu chcą być zdrowi. I w Nowy 
Rok sypie się również kurom groch w 
obręczy, aby znosiły dużo jaj.

Ludwik Kobiela.

p. Wróblewa, Gwiazdkę dla dzieci u- 
rządzono dnia 21. 12. o godz. 3 w sali 
SS. Jadwiżanek, gdzie po przemowie 
p. Besagt i p. Klimka, dzieci śpiewały 
i deklamowały, poczem przystąpiono 
do podziału podarów. Obdarzone zo= 
stały wszystkie dzieci obu szkół w lir 
czbie 960, z czego przeszło 450 otrzy
mało poważniejsze podarki. Nastrój w 
czasie rozdawania podarków wśród 
dzieci był ogromnie wesoły i miły. 
Rozradowana rzesza dzieciaków z u- 
śmiechem i zadowoleniem opuszczała 
gościnne podwoje Sióstr. Wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy
nili się do tej radosnej dla dziatwy 
chwila — składają podziękę — Rodzice.

wlazdka w szkole I. i n. w Boguci
cach.

Z inicjatywy kier. szkól I. j II. p.
Klinika i p. Besagt, zawiązał się w Bo- 

ci each Komitet niesienia pomocy
0 iednym dzieciom, pod protektoratem wjAwuaiy pzereg ewtezen, wykazując 

: mży nienowej Lukas,lewiczowej i ks. niezwykłą, zgrabhość i karność. Atrak- 
Sliboszcza Ścigały. Do Komitetu we= oją dla zebranej publiczności była

Kradzież z włamaniem w KróL-Hucie,
Bo sklepu Gitlera Hilela zam. w 

Król.sHucie przy ul." Sienkiewicza 16, 
dostali się nieznani sprawcy, którzy 
po wybiciu szyby w oknie wystawo» 
wem, skradli il pojedynczych trzewi
ków damskich i kilka par skarpetek, 
ogólnej wartości 750 zł.

sków, które niemilkinącem echem od
bijały się o ściany sali. Na zakończe
nie uroczystości, jedna z drużyn spra
wnie i szybko stworzyła piramidę, na 
tle której prezes „Sokoła“ druh Wa
rzecha w gorących słowach dziękując 
publiczności za tgk liczny w uroczy
stości udział i apelując do rodziców, 
by jaknajłicznie umieszczali swe dzie
ci w „Sokole“, zaintonował pieśń 
„Ospałego“, którą obecni chórem od
śpiewali.

Pożar stogu słomy w Olzie.
W tych dniach spalił sie Stóg sło

my, należący do rolnika Franciszką 
Latonia, żarn. w Olzie pow. Rybnicki. 
Przyczyna pożaru, jak i strafly — nie 
stwierdzone.

Przedstawienie amatorskie w Wielkich 
Hajdukach.

Zw. Powst. Śl. grupa pow. gliwic= 
ko-tosze-ckie'go, urządza w nadcho
dzącą niedziele dnia 2 stycznia o godz. 
18-tej v/ sali Katolickiego Domu Zwiąż« 
ko w ego przy ul. Kościelnej w Wiel= 
kich Hajdukach, przedstawienie ama
torskie, połączone z zabawą taneczną. 
Odegrane będą: „Karpaccy górale“ — 
sztuka w 4-ch aktach i „Zaczarowany 
młyn“ — humoreska w 3-ch odsło» 
nach. Po przedstawieniu — tańce.

Mowę knrsa stenograficzne dla począł- 
’ kujących.
Polskie Towarzystwo Stenografów 

„Piast“ w Królewskiej Hucie — sy
stem Polińskiego —- urządza nowy 
kurs stenograficzny dla początkują« 
cy-ch, który rozpoczyna się we wtorek 
4 stycznia o gdoz. 7 wiec z. w Państwo
wym Gimnazjum Klasycznem w Kró
lewskiej Hucie, przy ul. Gimnazjalnej 
Nr. fi.

Wpisy na te kursa przyjmować bę
dzie prezes tego Tow. p. Ant. Nowak 
w powyższym lokalu szkolnym w dn- 
4. 1. 1927 r„ począwszy od godz. 64-ej 
wieczór.

Gwiazdka „Sokola" w Łagiewnikach.
W tych dniach w sali p. Brzózki w 

Łagiewnikach, 'staraniem łagiewnic
kiego Tow. ginęli. „Sokół“, odbyła się 
uroczystość gwiazdkowa. Przy szczel
nie wypełnionej sali, program uroczy
stości rozpoczęły popisy deklamacji« 
ne, z których wyróżnił się 5-letni druh 
SzendZiiiChorz, nagrodzony hucznemi 
oklaskami; Następnie drużyny sokole 
wykonały szereg ćwiczeń, wykazując

inżynier Łuko siewie z, kupiec p. odegrana przez miejscowych amato- 

| ' ■ P- Kilimek, nadto prezes powstań-
i-h cycki, kieir. szk. p. Deseiga, kier.

,n, RwakA i mggw. Kuł* Polek
11® ■■■■i

rów — wesoła sztuczka, wzbudzająca 
świetną grą salwy szczerego śmiech u, 
Nm sacządffimo też wykonawcom- oklar

Z życia toanrzyst».
Do uchodźców!

Zgodnie z statutem naszego Związku
odbywać się będą, począwszy od 1-go 
stycznia 1927 r., we wszystkich filjach 
walne zebrania.

Na tych zebraniach macie obowią
zek, wybrać takich kierowników, któ
rzy już dali dowody, że i w przyszłości 
staną na czele do wspólnej, wytężonej, 
zgodnej i owocnej pracy i do takowej 
wszystkich uchodźców bezustannie za
chęcać będą, celem dalszego potęgowa- 
nasze wszelkie prawa wywalczyć musi- 
sze wszelkie prawa wywalczyć musi
my i niezaprzestać przy tern pracować 
około rzeczywistego odrodzenia Ojczy
zny.

Z takim apelem zwracamy się do 
Was i życzymy Wam z głębi serca do 
dalszej pracy w Nowym Roku najlep
szego zdrowia. — Zarząd Główny 
Związku Uchodźców Śl. — Jońca, Gra
ła, Piechuła, Konopka.

Powstańcy Śląscy, Ziemi Cieszyńskiej!
Jednocząc się w naszych celach 

żołnierskich, jako jedna i nierozerwal
na żołnierska rodzina, dalecy od 
wszelkich waśni partyjnych, musimy 
dbać i o własne nasze wspólne intere
sy. Te cele wówczas zyskamy, dla na
szego wspólnego dobra, kiedy będzie
my wspólnie szanować się, oraz wza
jemnie wspierać się, jakoteż i wza
jemnie znać. Ażebyśmy dobrze wza
jemnie się znali, bronić potrafili na-

Dbać tylko będziemy o dobroć i całość 
kraju naszego.

Więc zszeregujmy się, jako praw
dziwi żołnierze i wspierajmy nasze pi
smo „Polska Zachodnia“,

Cześć Wam! Powstańcy Śląscy, 
Ziemicy Cieszyńskiej.
Członek Wydziału Z w. Powst. ŚL na 

powiat Cieszyński i Bielski.

Baczność powstańcy gr. Kochłowice II.
W niedzićlę, 2 stycznia , odbędzie się 

zebranie Zw. Powst. Śl. grupy Kochło
wice II w lokalu p. Siwca.

Baczność powstańcy gr. Gliwlcko- 
Toszeckiej.

Zarząd powstańców grupy Gliwicko- 
Toszeekicj w Król. Hucie urządza w nie
dzielę, 2 stycznia o godz. 14 w malęj 
sali u p. Starzyńskiego (Dom Polski) 
miesięczne zebranie.
Baczność powstańcy gr. Gierałtowice.

W niedzielę, 2 stycznia, odbędzie się 
walne zebranie o godz. 5 po poi. w o- 
berży p. Dragi w Gierałtowicach. Refe
rent zarz. pow. przybędzie. Zarazem 
wzywa się wszystkich powstańców do 
rejestracji, w przeciwnym razie tracą 
oni wszelkie prawa, jakie przysługują 
członkom Zw. Powst Śl.

Baczność powstańcy gr. Bytomskiej.
Grupa bytomska Zw. Powst. Śl. Ła

giewniki urządza 31 grudnia w lokalu p. 
Brzóski o godz. 9 wiecz. zebranie uro
czyste, na które zaprasza się wszyst
kich członków wraz z żonami. 

Baczność powst. M. Dąbrówka. 
Grupa Zw, Powst. Śl. Mała Dąbrów

ka urządza dnia 31 grudnia o godz. 6 
wiecz. w sali p. Nusa, zabawę taneczną, 
na którą ma zaszczyt zaprosić członków 
i sympatyków wraz z rodzicami.

Zw- Podoi. Rez. — Koło Janów.
Zw. Podoi. Rez. Koło Janów, urzą

dza w dniu 6-go stycznia miesięczne 
zebranie w lokalu p. Winklera w Ja
nowie. Początek o godz. 14. Z powo
du wyznaczenia poszczególnych funk
cji do teatru i zabawy, obecność wszy
stkich członków konieczna.

Tow. Śpiewu „Moniuszko“
Król. Huta.

Lekcje śpiewu Tow. śpiew. Moniu
szko w Król. Hucie odbywać się będą 
regularnie w każdy wtorek począwszy 
od Nowego Roku w rzeźni miejskiej. 
Pierwsza lekcja odbędzie się we wto
rek, 4 stycznia punktualnie o godz. 7. 
wiecz.

Wszystkie członkinie, członków i 
zwolenników uprasza się o jaknajlicz* 
niejsze przybycie. — Zarząd.

Ruch sportowy.
Ruch narciarski.

Sekcja Narciarska Harcerskiego 
Klubu Sportowego w Katowicach, u- 
rządza w nadchodzące święta wyciecz
kę w czasie od 31 hm. do 2. 1. 1927 r. 
do Wisły. Zbiórka narciarzy w piątek 
po południu o godz. 14 przed „Domem 
Żołnierza Polskiego“. Wyjazd z Kato» 
wic o godz, 14,30. Uczestnicy mają za= 
pewniony bezpłatny nocleg w willi 
„Neida“. dzięki uprzejmości p. Go- 
szka. Powrót 2, stycznia wieczorem.

Boisko K. S, „Ruch“ w Hajdukach
Wielkich.

W pierwsze święto, t. j. w Nowy 
Rok, drużyna K. S. „Ruch“ zmierzy 
się z nowym mistrzem klasy B, nie-

szych wspólnych interesów, musimy, bezpieczną drużyną K. S. „Śląsk 
dać znać o sobie naszej Braci żołni-er- r Świętochłowice. Dopiero w święta Bo
skiej. Te właśnie nasze wspólne cele v że?° Narodzenia drużyna „Śląska“ u- 
i nasze sprawy, popiera czasopismo, 1 zyskała nad sławną drużyną K. *».
codziennie wychodzące „Polska Za
chodnia“, który to dziennik wi
nien być przez nas wspierane i pre
numerowany, jakoteż winniśmy zjedny
wać mu prenumeratów. Dalecy od 
wszelkich partyj. które tylko gubią Oj
czyznę naszą, stać silnie i twardo bę
dziemy, przy naszem haśle: „Bóg i Oj
czyzna“, a jako żołnierze mamy do te
go wszelkie i niezaprzeczone prawo. •—rdo przypadku.

Naprzód“ z Lipin, sensacyjne zwycię
stwo, wobec czego spotkanie jej z mi
strzem Śląska, należy do niebywałych 
sensacji.

W niedzielę dnia 2 stycznia, gospo
darze zmierzą się z drużyną K. S. „Na* 
przód“ Lipiny. Ostatnia drużyna hę* 
dzie miała sposobność wykazać, że je 
porażka z „Śląskiem“, należała więce

mm
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GOSPODYNEE!
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a oszczędzacie bieliznę, czas, pieniądze i 
ułatwiacie sobie pracę. iw
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fest niedrogi i naprawdę dobry,
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Świętochłowice, boisko K. S. „Śląsk".
W niedzielo 2 stycznia mistrzowska 

drużyna „Śląska" zmierzy sie ze swo
im długoletnim rywalem, drużyną 
„Zjednoczonych Przyjaciel; Sportu" z 
Król. Huty. Walka ta budzi zrozumia
łe zainteresowanie.

Boisko K, S. 07 w Sieiniamowicacłu 
W Nowy Bok gospodarze zmierzą 

Się z mało znaną drużyną K. S. „Jed
ność" z Michałkowie. Nie jest to pierw
sze spotkanie drużyny K. S. „Jedność“ 
z czołową drużyną Śląska, bo mierzy 
ła sie ona z innemj drużynami, uzy

skują poważne wyniki. Mecz ten jest 
dosyć-.teka wy.

Botku K, S. „Pogoń“ Katowice. 
_Druyna gospodarzy staje w nie

dziele stycznia ' do gry rewanżowej 
z drużjią K. S. 07 Siemianowice. Nie= 
dawna porażka spowodowaną była 
złym zeiawjenie drużyny.
Boisko irzeziny, K. S. Powstańców 

ŚL Bieziny — „Bryntea“ Czeladź. 
K. S. Pcgit. śl. Kllmzowiee — K. S.

ZałężfmŁ — 1.1.1927.
K. S. Po st. ŚL Klimzowtec — K, S. 

Cborzóy (3 drużyny) — 2. 1. 1927.

Sines misste sigh.
BOBBA KOMJUNETUBA B LA HUT LĄSEIOE.

Koniunktura zimowa sprzyja wiel
ce eksportowi węgla polskiego zagra
nicę, jak i do kraju. Stacje przełado
wane są pociągami, a w Katowicach 
przebywa mnóstwo pełnomocników 
rządów zagranicznych, jak i prywat5 
nych firm zagranicznych, którzy pil
nie czuwają nad wysyłką, węgla, do 
swych krajów.

■czynią wszytko możliwe, aby zdo
być rynek agentyński dla węgla.

Ostatnio na rynkach światowych 
dała sie zauważyć zniżka cen na wę
giel. Np. w Genui dotychczas cena za 
tome węgla wynosiła 330 do 380 lirów, 
ą dziś ceny kształtują sie na 280 11= 
rów za tonę. Zamówienia na styczeń 
uskuteczniane są po cenie 200 lirów za 
tonę.

Tłumaczy się to do pewnego stop
nia, konkurencją węgla angielskiego.

Jak sie dowiadujemy, sfery gospo5 
farcze na G. Śląskiu rozważają obec
nie sprawę wy wozu węgla śląskiego do 
Argentyny. Polski eksport węgla do 
tego kraju napotyka na razie na pew
ne trudności z powodu słabej siły 
przeładunkowej Gdyni i Gdańska.

KURS WALUT,
Warszawa, 30 grudnia 1925.

Dolar amerykański 
Funt szterL
Frank szwajc- (z& i 00) 
Frank franc, (za 100) 
Frank belg. (za 100) 
Korona czeska (za 100) 
Szyling austr. (za 100) 
Lira (za 100)
Gulden holend, (za 100)

sprzedaż
M2

4390
174.83
35-89

122-85
26-78

kupno
&98

43-68
173-97
35.71

122-84
26-66

Gustlik Powstaniec 
rozprowio

40-85
362-05

40^5
360-25

Papiery państwowe.
Warszawa, 30- 12- — 5% pożyczka konwers. 

47-75, pożyczka kolejowa 93-00,

Śląskie kksownte w najbliższych 
tygodniach pzemrowadzą szereg inwe= 
stycji i zastoąją do wytwarzania ko
ksu Raj now's?, wynalazki w tej dzie
dzinie, tak ab koks górnośląski sku= 
tocznie mógł konkurować z koksem 
niemieckim, i ceskim.

Walcownie _szyn kolejowych na 
Śląsku, pracuj^ obecnie pełną parą, 
dając zatrudnieie licznym bezrobot3 
nym, O dobrej kuj unie turze świadczy 
fakt napływu ssregu nowych zamó
wień.

Ostatnio napynęły zapytania, z 
Francji, ,a nawet ze Stanów Z jedno- 
czonych AmerykiPółnocnej.

Giełda zbożowa.
Berlin, 30. 12- Pszenica 264—267, Żyto 238 

do 239, Jęczmień jary brow. 217—245, zimowy 
pastew, 192-205- Owies 173—186- Kukurydza 
loco Berlin 193—195- Mąka pszenna 34-75 do 
37-75- Mąka żytnia 32-75—34-25- Ospa pszenna 
13-25—13-50. Ospa żytnia 12-00—12-25- Groch 
Victoria 51-00—61-00- Groch drobny jadalny 31-00 
do 33-00- Groch pastewny 21-00—24-00- Palusz
ka 20.00—22.00- P/ób polny 21-00—22-00- Wyka 
22-00—24-00. Łubin nieb- 13-50—14-50- Łubin żół
ty 14-50—15-00- Seradela 21-50—24-00- Kuchy 
rzepakowe 16-40—16-50. Kuchy lniane 20-80 do 
21,20- Wytłoki- suche 9.80—10-00- Wytłoki Soya 
19-20—19-80- Piątki ziemniaczane 29-00—29-40- i 
Ziemniaki białe jadalne. 2-70—3-00- Ziemniaki 
czerwone 3-20—3-50.

Jak się dowiadujemy, Huta Bis mar
ką nosi się z zamiyem przeprowadzę3 
nŁa bardzo poważnych inwestycyj ko
sztem 11 mil jonów franków szwajcar
skich.

Już ten fakt śwądczyłhy, że huty 
śląskie znajdują się y okresie korzysta

. Mimo to koncerny węglowe śląskie i nej dla siebie konjmktury.

jest najlepszym 
i najtańszym 

napojem

Cześć Koleksom-Powstańcom i
Święta sie skończyły i Sylwestc 

już dziś mómy.
Ciotka Klacirala w swojej gadce łc

młe, żech nie przyszol do nich ma
święta z Manyscm. Dostała mi sic pu- 

"ców&a całkiem słuszno i dlatego jom 
drukują. Poszliśmy z lianysem w 
pierwsza święto do 1 tostów I tam nos 

ź#saby-itawe-waielHeS|pcę;cstu za-mknięto w chałupie. Dioł- 
sMsdatfe spsi|#czfcl. j chy dowiedziały ile z poprzedniego 

mego listu, żc sie do Kłachuie i Gcrtru-

”r: Dział sospoisrezg.
Stabe bańki w przededniu likwidacji.

Warszawa, (tel. wł.) Jak się do- 
jviadujemy ze źródeł miarodajnych w 
ęwiązku z upływem w dniu 31 grudnia 
terminu powiększenia przez banki ak
cyjne kapitałów zakładowych do mi
liona złotych około 20 instytucji ban
kowych, opartych na słabszych pod- 
stawach, gdyż posiadających ogółem 
saledwie 5 mffl jonów złotych, będzie 
zmuszonych przejść w stan likwidacji. 
Ministerstwo' nie zamierza przedłużać 
wskazanego wyżej terminu i bedzie 
.(rozpatrywało tylko te podania o za- 
twierdzenie nowych emisji, uchwalo
nych przez ogólne zebranie akcjona
riuszy, które zostaną do ministerstwa 
przed końcem hr. wniesione. Nadto, 
aby zupełnie bezcelowo nie podtrzy
mywać istnienia nieżywotnych imsty- 
Śicji, terminy udzielane przez mini
sterstwo na faktyczne pokrycie sub
skrypcji emisji, będą możliwie jeikniaj- 
ikrótsze. Dzięki temu zarządzeniu 
wkrótce pozostaną tylko jedynie in
stytucje oparte na zdrowych i silnych 
podstawach, co winno wpłynąć w zna
cznej mierze, na wzrost zaufania sze
rokich kół publiczności, a tern samem 
[odrodzić zmysł oszczędności w społe
czeństwie. zatracony wskutek przy
krych doświadczeń lat ubiegłych.

Wzrost oszczędności w bankach. 
Ostatnie pare miesięcy, szczególnie 

listopad, zaznaczyły sie dalszą 
(Zwyżką wkładów w bankach prywat
nych. Zwyżka ta od początku roku wy= 
jnosi dzisiaj około 50 proc. Naogół ban* 
jki, należące do Związku z wyjątkiem 
[Banku Cukrownictwa, który do zrze
czenia przystąpił, stosunkowo nie
dawno i nie jest objęty narazić staty
styką, posiadają obecnie wkładów o-, 
koło 300 milj. zł. Wedle opinii sfer 
Ibankowych najbliższe miesiące dadzą 
[dalszy znaczny przyrost wkładów, co 
piusi w konsekwencji doprowadzić do 
ramienia kredytu.

dy wybieram i lóż mic nic — tobie nto >
zamknęły nos i fertile! Zazdrość kc 

bieco umie se radzić.
Tóż Ciotko, nie gorszcie sie, jo do 

Wos niedługo przyda, ale przedtem już
0 tern nie napisze, jeno potem.

KOleksowie! Niedużo worn dziś po
wiem ale, za. to serdecznie: na ten No I 
wy Rok życzą worn wszystkim wesę’ 
łoścM Nie ti;za sic frasować, a bydzi
1 robota i szlaka. Kto mo filipa w g!c% 
wie, ten sie nie ogląda na to, aż drudz-
o nim -pomyślom i pornosom, jeno sent
0 sobie pomyśli i som se dopomoże.
Po amerykańsku trza se radzić: choć- 
by sie djchoł na łeb postawił, nie trza 
sie dać. Nie narzykać, jeno zaplercmić 
siarczyście, chycić sie z losem za bary
1 iść naprzód. Dobrze pedzioł marsza- > 
tek Piłsudski, że kożdego człowiek, j 
kiedy już jest dojrzały, należy puści;.
na głęboko woda, aby pokazał, że \ 
umie sobie radzić. Jeźli utonie... nic 
szkoda go będzie, ten zaś co s'e ntrzy- 
mo na wodzie, mo przed sobą przy* 
szłość pewną.

Takim dobrym oływokiem na głę- i 
być kożdy powstaniec, kbinie musi ----- , ------- ,------, ..

żdy powinien być samodzielnym ób\ i 
watelem z głową na karku dl o Polsk K
i dto siebie a z kry i om lejom w gcrśc k 
na orgeszów i różnych łukasz^br : 
szplegoszków stomierońskich. O Lu-
kaszku powiem worn na drugi roz wie
ce] — dziś już kończą i życzą wszyst
kim szczęśliwego Nowego Roku. Niech 
w om dziok-hy psrają — niech worn ro
bota rośnie, Związek Powstańców 
niech będzie wielki i mocny a nasza 
.Polska Zachodnia" mech sic roz w w'

m ’
üü

Szczęść Boże! Cześć! '
Cb’Fftik,

'Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Public/,- 
ność iż z dniu 3L grudnia rb. o .gody. 

7 wlecz, otwieram swoją
Pn« ! restrasb' ,,
dancing familijny

w Katowicach przy ul. Mickiewicza nr, 22

PALAIS FLAUK
Loka! urządzony wykwintnie, kuchnia 
oraz trunki pierwszej jakości.

O łaskawe poparcie uprasza
M. Slantit

1

B&ummumünl :r,:T'vftFP

M
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list * Mm».
Z Bielsżowic.

Kochany Gustlikut
Dow noch zabiyrołech się napisać ci 

Jo naszych stosunkach przed i powy- 
borcych ale jakoś tire. dopisywało mi 
moje zdrowie, no tóż chciołech teraski 
nadgonić coch ł opuścił. Tos u nos by
ło tak! Farosz Buschmann nile mógł ci 
jus dłużej wytrzymać łod uciechy is za 
15 dni Śląsk bendzie nołeżoł do downe- 
go Fatcrtamdu, to jest po wyborach, a 
księżoszek dostaną potyin za to jaki 
Posten za Garnizonfarrera i; jus ci sę 
postawił lista niemiecka i podpisoł ja 
cafetri nazwiskiem coby wszystkie sta
re baby co go tak chwalą wiedziały i 
głosowały za jego listom. Po chału
pach .fota# róstomajci jagend! z nte- 
mieckicnii markami i butami coiby ino 
kupić jako głupio polsko duszycka na 
■łomer 2. A zrobili to dość sprytnie, bo 
nawalyło im się tyła numerów bez te 
cygaństwo i ze niemożliwo było sie pa- 

* trzeć na te wszystkie łobiecki i cygań- 
. stwa. Ale dobrze im to jest że ich tak 
łocyganili, to ci na drugi ras bandom 
nasi Indzie mondrzejsi a niedajom sile 
ucbycić na lep takim wiercipientom! 
Noijwiencej robił d przytym p. Fetbier, 
ritioł sic może nazywać Vollbier bo du
żo piwa smoże za te jud as rawskie pie- 
mondze. Przedtym to ci był taki wiel- 
' i potok i ze zdało sie, że Polski bez 

ego nie może być. a teraski to cii se 
.. >zabiyroł fretki z Kółka śpiewackiego 

trzonka do Cecilienvereinu wtóry łon 
owadzi i ucy beceć po niemiecku, bo 

a kożdo lekcyjo pon Rataj maformyj- 
ster do mu 20 złotych . Coś za te pi- 
roondzc dot sie kupić, .ale to nic nowe
go, bo łon ixdcas powstaniu i bez pi- 
iiięndzy nienucom zdmodzoł różne rze- 
cy. Po tym ptoku downo powstańcy 
■■te poznali. Teraski popatrzmy sie na 
tych Cedliików, co to farożowi spiewa- 
jom na Gcburctaki. Porządni ludzie ci 

nr nie uależbm, bo sie wstydzom po 
-emreck-u beceć w polskich Bielszowi- 

< ta eh, cos cif posprowaidzaffi swoich 
kontmanów z tokoJienych wiosek, coby 
ich ino było dużo do gęgami©. A to nic 
kst rzec samego Felbiera ałe na 
pierwszym miejscu pana Faroża Busch- 
1 a ima, bo to łon kozo! go założyć. 

Wio chce wiedzieć wfb w Bielszo- 
icach głosował na niemca-. to niech ta
cy te cyferblaty oo chodzom na nie- 

pieckie do kościoła, to ich wszystkich 
,’obocy bes cerygiełów. Usta tych 
wszystkich feünych ludzi posyfom ci 

cobyś sc loibocył ize tam róstomajci 
ludzie chodzom; kupcy, urzędnicy co 
pobi\-rojom polski chlyb, kolejarze, ma
gazyn i-ery 1 uojwiency takich co kupie
ni uienńeckiemi piniondzmi idom sie 

ozać z boami, mantiami, na nie
cek i e. Na nowyrok posfow ich na 

f robny dodatek do ,Polski Zachodniej1 
coby zaroś mogli mieć Glik- 
wimsch. Ter oski ’żebych nie za- 
pormifoł Jo u rzyn dulkach kopalni 
napisać, jak gracko I fajnie się posta- 
wili doi agłtacyp na wybory, bo jedni 

.oney 11 sie z listom polsfcom łod ro-
■ jtnik ów i fobywatefi co i1 nos kapclo- 

ek joni popierali, a drudzy wterdpfen-
fy zrobili sobie oksłrawuszt i przezy
wali naszych moralistami, sanaoSsfeaim, 

i 'korfanciiorzamk nie ino gfembom ale 
tys na papierze t na plakatach. Cos ste 
,tys steg o nojwitency cieszył port Fa
rosz, a byli ci panockowic jus tacy 
pewni siebie is jus prorokowali ze do
stań om 85 proc. wszystkich głosów a 
Hj nomimo ize Im niemiecko Huta dru- 

)wah- 'brudne afisze i dużo pieróendzy 
t '-owa li za głosowanie i zwozili szkapa- 
| ni ludzi, to jednak sie pszerachowali 

task ud nie. Nie pomogły im ani malo
widła ani oszczerstwa bo i tak tylko 

1 osłabili front polski a nłemeom dali do- 
ibry grunt do agiitacyjl na nr. cwai. 

Trzeba mieć za cel dobrobyt gminy
■ ą tui' swoja kabza to zawsze sic lepi 
' wyjadzie na tern a nie tak jak Za*
Farosz by i zadowolony. Dobrze było 
w.ackr na mydle. No ale grant ize nas 
posłuchać jak to na kazaniu było wy
zywano na polskich naucycieli cioto 
irrobiał tako polityka wstempno Farosz 

i przed wyborami. A po wyborach .to 
jcsce lepiej bo w {ostatnio niedziela po
wiedział na kazaniu, Ize ło tych co nic 
dosha# węgła na tutejszej stronie, to

ion sie postaro to nich to wengiel z nie
mieckiej strony i coby sie zgłosili do 
zokrystyi. Taka polityka robi Farosz 
Buschmann a kto mi powie ize to nie 
jest polityka germanofiilska to tyn jest 
skońoony tromba.

A coby sic ludziska mogli domyślać 
lot kogo soni te węgle to tys zaroś za
powiedział ize w pierwsze świynto na 
niemi eckietn bendzie inszo za Ber grata 
Baumana (coby mu sie w Niemcach do
brze powodziło i dużo węglo doi to 
tych piesków co ich mo pomału nau- 
cyć scekać po niemiecku. Żeby sic tak 
nas czcigodny Ksiooc Biskup pologlon- 
doł w Biclszow icacli to niejedno by sic 
jesce dowiedz; ol fot naszych par ab ja- 
nów. Te przekleństwa co jus sic po
sypały na tego księdza to jus nie do 
sic łopisać w żodnej gazecie, strach 
pomyśleć to tym. A tu ci siedzi takt 
germon i kuje ci bat niemiecki. Jak go 
spotkos na ulicy a nie pozdrowis go to 
ci za ryknie Niech bendzie . . . . . 
po gmibiańsku mus is mu poty rn ty s po
dzleć po frechowskit Na wieki.... Łon 
chce naucać starych ludzi Potoków, co
by copka przed nim zdejmowali, może 
za to, że nas ludek chce zgermanić za 
iuda szewskie piemondze? Nie doce* 
kanie. Powstańcy uchwal® ize koleń - 
da dadzom polskiemu ksiendzu. Do 
widzenie. Na Nowy rok wiency. We
sołe święta Kodeksom.
______  Julik.

Wm Kldclmll,

Moi Złoci!
Zanim zacna pisać, tnusa woni 

przódzi pedzieć, ize moja Getruda juz 
jest po słowie z jakimś baniorzem, albo 
mam pedzieć kolejarzem. Stało się to 
w święty Szczepan, no i teroz trza na 
gwoli rychtuwać ałsztatonek. To z ty
ła worn jyno naprędce padom, coby- 
ściie wiedzieli co się u nos ważnego 
bez święta stało. Nieskorzy woni na- 
pisa to tern traszka więcej.

Łobiecowałi się sam tyz do nos na 
święta Hanys z Gustlikiem, alle żodno 
marclia nie przyszła i nie wiem kał 
tam psiojuchy zamarzły, aze kaj tam 
zamarzły? Jo. tam na tym nie straciła, 
jyno toni, bo jeść i pić było co, no a 
po tym na te zrękowiny Getrudzine się 
loto, a loło- Niech worn tam teraz śli
na na to idzie, dobrze worn to smyki. 
Dzieciątko sann lo wos tyz pamiętało 
i nakładło: Gustiikowi nowo harmoni
ka z dwiema rajami, tako sześćrogato 
hallranka, Hanysowi tako fajno trupka 
abo fajecka choćby ta łod Prusa, pa- 
charzyna z tabaką i maszynka do kra
jani© prosówki, a zaś Karlikowi fajni- 
sty model 1909 jesce z warkocami. Ale 
kiejśoie nic przyszli tóż się sam chłop
cy tym podzielyli a wy — ło brusku!

A taje to zaś "sam te święta lat osie 
były bardzo piękne, bo Fon Bocck doi 
pogoda tako, co lepiej być nie mogła.

Co nom Dzieciątko nakładło, tego 
woni nie powiem, bo worn nie chcą 
robić żołn, a nie chcą. tyz wiedzieć ja
kie tone tam bogate u wos było.

Tyn Łukaszek to tani Kalondfawi i 
tej Komisji przyniósł abo Dzieciątko! 
Parana, ci się ucieszyli — a niemiec
kim cajtongom to aze godka chycito, i 
aze zaczęli jękać nad tym dzieciątkiem.
—-------Dzicjs byłabych chnet usnęła,
tak mmc wora padom śpik Mere, że 
a że rady niema — a to kuli tego rzęch 
się makówek za dużo najadła.

Tego roku pisa do wos tostatnio 
,,Godka“ i nic bydymy sic juz widzieć, 
aż na bezrok i tez pamięteide, żebyście

w tym Nowym raku tak jak » te- 
razfca pilnie cytałi i płacili „Połsł Za
chodnia" — no potem miejcie se a ho
nor, zdobyć każdy z Wos, chooy jy
no jednego nowego abonenta, i worn 
padom, aze to wora padom.

Bydzie nos więcej — to ty i na
sza gazetą noth do więcej, bo „idakto- 
rzy": Gustlik, Hanys no i jo ydymy 
mieli więcej uciechy do skry finta jak 
bydymy .wiedzieli iże to dud ludzi 
czyto.

A teraz jest dużo do pisań»! Dużo 
ciekawego??

Juz musa. skończyć i tóż fom życa 
wszystkim bez wyjątku:

„Szczęśliwego Nowego ‘oku! 
a zaś tak po staremu:

Wieńszuja Woni na tyn Nowy Ko
cek, szczęśoio, zdrowito, blgosławień- 
stwa Bożegoi, łod Pana Bga miłego, 
żeby woni Się dobrze porodziło, że
byście tu długo żyli, a po śńorcf się do 
nieba dostali.
„Zdrowio, szczęście, clileb; a po śmier

ci fu! do nieba,
W każdym kątku po dźietątku. Na po- 

strzodku mieć piniędzy!
No i tóz do widzeń io'

Wasza Róźb Pyseycka.

Rozmaitości.
W Ameryce przepro wa«ają cale miasta.

Stany Zjednoczone imeryki Północ
nej posiadają wielkie obszary pozba
wione odpowiedniej mljoracji i nawod
nienie, Olbrzymie terey są jeszcze z te
go powodu niewyzystme, a leżąc odło
giem nie przynoszą ydnych dochodów 
miejscowej ludności.

Z niedostatkiem tm walczą Amery
kanie dwojakim spos»bem. Jeden polega 
na stosowaniu dry f rming (zasiewu na 
sucho), drugi na rclamation service 
(pracy melioracyjne).

Pierwsza metod jest oparta na za
siewaniu specjał ri ch roślin z rodziny 
herbacianych, przyzwyczajonych do su
szy'. Posiadają on dziwną własność 
wchłaniania wilgdi z powietrza i udzie
lania jej glebie. 3o upływie roku rola 
staje się podatnyn już terenem do za
siewu, zawiera bwiem pewne niezbęd
ne ilości wilgoci.

System ten fcdnak nie jest radykal
nym, gdyż zbioy zbóż są bardzo mier
ne. Metoda stosownego nawodnienia jest 
bezwątpienia pożyteczniejszą, ale wielo
kroć droższą i trudniejszą do przeprowa
dzenia. Polega ona bowiem na tworze
niu sztucznychwielkich zbiorników wód« 
które potem sł rozprowadzane całą sie
cią kanałów j drenów. Przy zakładaniu 
ich niejednokrotnie usuwać należy całe 
wsie i miast«, które położone są w doli
nach rzek.

Poniewa; jednak Amerykanie nie 
zgodziliby się nigdy na niszczenie ich 
dorobku, ove skazane na usunięcie wsie 
i miasta są „przenoszone“ w inne miej
sca. Kiedy urzędowi melioracyjnemu 
przypadło urządzenie zbiornika wód 
przy mieście Roosevelt w stanie Arizo
na nad rzeką Salt. — całe miasto to, li
czące 1500 dornków przeniesiono o 180 
kim. na zachód. Na miejscu miasta stwo
rzono zbiornik, o powierzchni 6.0°0 ha, 
a pojemności 1.600,000.000 metrów sze 
ściennych.

Obecnie przeniesiono o 580 km. du
że miasto American Falls w stanie Idaho. 
Przeniesienie to odbyło się bez najmniej
szych strat, gdyż przed przewiezieniem 
domów ułożono specjalną asfaltową szo
sę, której gładka powierzchnia pozwoli
ła na uniknięcie najmniejszych nawet 
wstrząśnięć. Do przewożenia domów u- 
żyto specjalnych wałów drewnianych i 
gumowych, zatrudniono około 3.000 ro
botników i przeszło 6.000 traktorów. Na 
miejscu tego miasta założono zbiornik c 
powierzchni 240 kim. kw., a pojemności 
3.000,000.000 m. sześciennych. Zbiornik 
ten może użyźnić tereny o powierzchni 
450.000 hektarów.

Oczywiście, iż takie przeprowadzki 
możliwe są jedynie w tych okolicach, w 
których budowane są domv bez glebo 
kich fundamentów-', technika nowoczvv:.a 
atoli czyni już próby podnoszenia przy 
Pfomocy wielkich dźwigarów cl .nów 
betonowych fundamentalnych i ustawia
nia ich potem dla przewiezienia na wicl- 
k ch, mocnych podkładach. Domy drew-
| rb

niane oraz lżejsze domy muro orane: są 
przeprowadzane z dużą łatwością, przy- 
czem dotychczas zaledwie w kilku ■wy
padkach właściciel narażony był na po
ważniejsze straty.

Środek przeciw fałszowaniu czeków.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki 

Północnej, Anglii oraz niektórych kra
jach zachodnio-europejskich od dłuższe
go już czasu przyjął się zwyczaj płace
nia nawet drobnych należności nie go
tówką ale czekami. Jest to wynikiem 
rozpowszechnionego ram zmysłu osz
czędności i składania kapitałów swych 
w bankach. Taki system ..czekowy“ je
dnak jest niekiedy wielce niebezpiecz
nym, gdyż mimo surowych kar, nakła
danych na „pomysłowych " wystawców, 
którzy ani grosza w swoim banku nie 
posiadają, zdarzają się często wypadki 
lekkomyślnego przyjęcia czeku, który, 
dla braku pokrycia nie może być hono
rowany przez bank. Pozatcm zaś wielka 
obfitość czeków, wystawianych na rów
nie liczne banki, wywołuje fałszerstwa. 
Podrabianie czeków, wywabianie che- 
mieznemi sposobami sum wypisywa
nych i wpisywanie innych, daleko wyż
szych, fałszowanie podpisów i numerów, 
dosięgło w Stanach Zjednoczonych per
fekcji. Oczywiście stan ten wywołał 
szybko pewne środki zaradcze, wśród 
których na pierwszem miejscu postawić 
należy nader pomysłowo skonstruowa
ną maszynkę do wypełniania czeków. 
Jest to przyrząd podobny do maszyny 
do pisania, która zamiast liter ma ułożo
ne odrazu gotowe wyrazy: Jeden“, 
„dwa“, „trzy“, ftp., przy czerń pewne ze
stawienia cyfr tworzy się tak, jak się je 
wymawia, np.: „Dziewięć-dziesiąt-dzie- 
więć‘\ co wymaga jedynie dwuch goto
wych wyrazów: „dziewięć“ i „dziesiąt“.

Maszynka nie wypisuje Łych wyra
zów, wszelkie bowiem pisma dają mniej 
łub więcej szybko chemicznym sposo
bem wywabić się, ale słowa te prze- 
dziurkowuje się przy pomocy specjal
nych ostrzy brylantowych. Wypełniony, 
przy pomocy tego przyrządu czek, jest 
tak dokładnie sperforowany, iż poszczę 
gólne znaki liter utworzone są "rzez ma 
leńkie dziureczki. Tu już o żaćnem fał
szerstwie mowy być me może, naj
mniejsza bowiem próba powtórnego per
forowania czeku, wywołuje przedarcie 
się papieru.

Maszynka taka jest dość tania, a roz
miary jej i waga są tak małe, iż znala
zła ona szerokie zastosowanie nie tylko 
w instytucjach, ale u osób pry watnych. 
Dość powiedzieć, iż jedna z licznych fa
bryk takich przyrządów faoryKujc ich 
rocznie przeszło 1,000.005 sztuk

Nowy karbiec angielski.
Najstarszy bank Europy — Bank 

Angielski przebudowuje od kilku mie
sięcy swe lokale. Plany budowy, roz
mieszczenie biur oraz sposoby, użyte 
do zabezpieczenia skarbca stanowią 
ścisłą tajemnicę — nawet wobec zaufa
nych urzędników, tak, iż jedynie pewne 
drobne wiadomości przedostały się na 
łamy praśy londyńskiej.

Najciekawsze są plany zabezpie
czające skarbiec, który umieszczony; 
zostaje w specjalnej piwnicy 4-piętro- 
wej głębokości. Piwnica ta długości 5$ 
m-, a szerokości 44 m. zostaje wyłożona 
żelazno-betonową ścianą grubości 2 
metrów, przyczem w ścianie tej umiesz
czone zostają przewodniki sygnalizacji 
elektrycznej. Wszelka próba włama

nia, próba przebicia lub uszkodzenia 
ściany — zostają natychmiast ujawnio
ne drogą alarmu.

W wielkięj tej piwnicy będzie za
wieszony sam skarbiec, wykonany ze 
stali, ściany zaś jego będą oddzielone od 
ścian piwnicy odległością S metrów. 
Cała pusta przestrzeń między ścianami 
właściwego skarbca a ścianami piwnicy 
wypełniona zostanie gazem trującym-

Wydawca: „Polska Zachodnia11 Spółka Wyda.
wnicra s. z e, p.

Redaktor odpowiedzialny: Wiktor Dyląg 
w Katowicach. — Druk „Goniec Śląski" 
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zolatory, bezpieczniki, rolki izolacyjne, rozetki etc. Porcelanę stolo- 

Jak: kompletne nakrycia stołowe rozmaitych gatunków, naczynia etc.

IESCHE
f Spółki Akcyjna, dawniej Cznday — Telefon ip. 340

WICE BOGUCICE

Mäh Biuro Mmiii (timlm
Józef*i Jiovmana # WMUlKgU 

Katowice, Kopernika 7. Teł. 8-56. # IfilPflU śilŚIi
0 Udziela informacji i zastępuje stro- gg 
m ny w sprawach natury wojskowej, ^ 
% skarbowej, celnej itp. Co t> dzićń % 
ff specjalne wyjazdy do Warszawy 
™ w sprawach, wymagających inter- w 
@ wencji u Władz Centralnych. 40 @

wizystkiem gościem i 
znejomym życzy

Domowy środek 
antyseptyczno- 

kosmetyczny.
Od lat dziesiątek zna
ny i niezrównany 

środek domowy.

0walać przede- 
wszystkiem na

Domowy środek 
antyseptyczno- 
kosmetyczny.

Od lat dziesiątek zna
ny i niezrównany 
środek domowy.

Uważać przede- 
wszystkiem na 

łasz znak ochron
ny oraz na nazwę
„AMOL«

Gdański dom ryb i 
delikatesów
ul. .Marjacka.

f» Biuro czynne od godz, 8-18 i od 15-18
e#e@#@#eB#e##e#o1 11. o tij ,31 nic iii U <6

1 . nasz znak ochron- 
^ ny oraz na nazwę
1 „AMOL“. Posoözhi kamionkowe na podłogi, 

kafelki glazurowane na rcinng 
rury kamionkowe, daciiówk\ gips 

trzcloy sufitowe, wapno, cement
Stały skład. j 22

Hurtownia materjałów budowlanych

Paweł Pr, Wieczorek, Katowice
Biuro magazyn przy ul. W arszawskiejóo 

Te’efon 740

Żądać w Aptekach f Drogeiach i

W każdym kiosku nabyć 
można ,Polskę Zachodnią4,Górnośląski 

Wytwórnia Chemiczna
dawn. F. Reichel! Spółka Akcyjna v Katowicach

___

Ważne dla P. T. Agentów 1
Wydawnictwo „Polska Zachodnia“ oświadcza, iż każdy z naszych Agentów, który pozyska 400 stałych —• płacących abonament miesięczny 
— czytelników naszego pisma, — trzyma jako premję kompletny myndtlP powstańczy» Nazwiska premiowanych 
Agentów, oraz ich podobizny, umiejci Wydawnictwo w „Dodatku Ilustrowanym“.

Na zasadzie ostatniigo rozliczenia z Urzedem Pocztowym komunikujemy. Ił abonament miesięczny naszego dziennika 
bedzle kosztować od 1. stycznia 1927 r. nie jak dotąd zł 1,89, ale zł 1,84.

Wypełnić! Wyciąć i przesłać do Urzędu pcztowego

Niniejszem zamawiam przez P. '. Urząd 
pocztowy, na miesiąc styczeń 1927 wchodzący 
w Katowicach dziennik

„Polska Zachodnia“
Imię i nazwisko _________ ____ _____ -

Adres_____ __________ __________ _____ _

KWIT POCZTOWY
Należytość 1 zloty i 84 groszy z.dacono,

______ i
Pieczęć Podpig urzlnika

Wypełnić 1 Wydać I przesłać do Urzędu pocztowego

Niniejszem zamawiam przez P. T. Urząd 
pocztowy, na miesiąc styczeń 1927 wychodzący 
w Katowicach dziennik

„Polska Zachodnia“
Imię i nazwisko.    „— ------------

Adres -------- ------ --------- ---------- ——:----—-

KWIT POCZTOWY
Należytość 1 zloty i 84 groszy zapłacono.

Piecz# Podpis urzędnika

Wypełnić! Wydać i przesłać do Urzędu pocztowego

Niniejszem zamawiam przez P. T. Urząd 
pocztowy, na miesiąc styczeń 1927 wychodzący 
w Katowicach dziennik

„Polska Zachodnia“
Imię i nazwisko. 

Adres —------- -

KWIT POCZTOWY
Należytość 1 zloty i 84 groszy zapłacono.

Pieczęć Podpis urzędnika

I

Cennik ogłoszeń tftizfenniku „Polsku Zachodnio“ Ww ol Ho trudnią 1921 rin.
.a wiersz m/m lub tego miejsce 1 Na p!erw&j stronicy tyt<owe| 1.00 zł. — W tekście 0,80 z] — Za tekstem w części ogłoszeniowej 0,20 zł. -- Nekrologi: w tekście do 100 wierszy za wiem 0.40 zł- 
■d 100 do 200 wierszy za wiersz 0,6( zł, ponad 200 wierszy za wiersz 0,80. — Ogłoszenia drobne za słowo 0,20 zł, dla poszukujących pracy 0,10 ał, matrymonjalne 030 zL —

Ogłoszenia zagraniczne o 50% droższe. Ceny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 X droższe.
"srunkl: 1. Omyłki w ogłoszeniach nie joważniają do żądania zwrotu gotówki ani teł nie obowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, o ile treść i sens ogłoszenia nie zostały.

wypaczone. 2. Za terminowe pieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3. Zastrzeżenie miejsca bywa uwzględniane o tyle, o ile zezwalają na to względy techniczne 
4. Rachunki nasze sa deine I skarźalne w Katowicach. 5. Prawo inkasa należytości naszych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym akwizitorom, zaopatrzonym w odpowiednie 
legitymacje z fotografią.

(głaszajcie się w „Polsce Zachodniej



Strona 10. POLSKA Z A C i-i U i * N i A

Życzą wszystkim Szan. Towarzystwom, klientom i znajomym

IzczeilKoego tlocoego Roku
Slraeśl. Bytwaniia SituliravCkspywi i Pmauntlwliiciei. |
J«*c( Jeadrośka, Katowice ni. Plebiacytewa 4. Tel. 1548.

H Sypialki machoniowe, sypiał 
® klubowe, kuchnie i wiele innj

Najstarszy polski inte d. SI.
dawniej w Bytomiu, reach

UW Hlmtó,» it#
NYGÄ

M<Sät^mi€c #. mI. 5ifeś 1%, Otcie fon 2021 
Wykonuje się wszelkie pace w zakres ma^stwa wchodzące. Ceny umiarkowane.

Katowice, ulica Poprzeczna 19
życzę Szanownym Gościom i sympatykom

„Bosieg© Roku.

i Wódki krajowe i zagraniczne ♦ 
♦ Co sobotę flaczki -- Właściciel: Kowalski % 

❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o Mojej szanownej klienteli oraz 
wszystkiem Znajomym i Przyja
ciołom życzę tą drogą stare polsk.

Podziękowanie.
Wszystkim tem Krew. To w. Ośw. Or
ganizacji Z. Z. P. i Związku Powstańców 
k'órzy brali udział w pogrzebie mego 
męża i naszego ojca. Przedewszystkiem 
naszemu proboszczowi ks. radcowi du
chownemu Knosalowi za jego treściwe 
i poruszające słowa nad jego mogilem.

Rodzin» Grzegorzek.
59 Pszowskie Dofy.

Teofil Kurzawa 1 żona 
, Restauracja Eldorado Ruda SI.

§. Od dnia 1, stycznia 19)7 ’ wyr /*aw
| będą na przejazd przez 2, 3 i *4

i hilefv z mrawienisii di jgdnsroit
I Iprzesiadania.
I Bliższe szczegóły oznajmione w 
I gonach.

Śląsko Dąbrowskie Kolejowe 
m Towarzystwo Ek splot. Sp. z o. p.

PctófsielilorstwD gmmWowMomne
Zatowiee, p'ae Mikułowski Sr. 1 — Telefon 2062.mBRYKA CHEMICZNA %

Fi STRÄHL i SKAr
SZOPIENICE e.ŚL.

Eksploatacja szutri i piasku 
na Wiśle, Sole i Spwie.— 
Własne tory kolejtwe i ka
mieniołomy. Własiy tartak.

wesołego szczęśliwego nowego roku ii
MlllHlMIUlIllH 0 ^ s%cx£&óiności eśkwwffM ||||||||lilllt|l,l!|| I
Leczeni bez skutku różnymi inetodamy leczniczemi, nawet tacy, których uznano za nieuleczalnych 
zostali uratowani przeć 70 letn. Jana Jabłonkę, i wy eczeni za polecenie mnie wyraź, podziękowanie. Budowa linij kolejowych
JAN JABŁONKA, KATOWICE Andrzeja 13. III p

1 Kuchnia obywatelska
Mmi®wice, ul JUMMewi :zm 1.

poleca dobre i swaczne

gObiady, począwszy c-d I zł
Ciepłe potrawy, śniadania, kolacje, pc bardzo 

1 przysiępnnych cenach. - Trafika c umowa,
O łaskawe poparcie prosi 4S

Król, Butawi. Sclnośel
życzy wszysViem znajo
mym Gościom i Przyja
ciołomNajwiększy Warsztat Reperacyjny Obuwia 

Specjalność:
reparacje luksusowe w najlepszym wykonaniu.

z powaźaneim

ni Ę ;i*rK'V 7
• ESI ''ftj

p ^ pTj«Ts^4/^v® HTx^Tk^Z^I FtiiM® 1 fofl
&\^%a^aEam/jaBagjEg*5?k\
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